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Wojna domowa w  Bosyi,
Kraków, 13 września.

Wieści z Rosyi, jakkolwiek ułamkowe, świad
czą dowodnie, że rozpoczyna się tam wojna do
mowa. Przeciw rządowi prowizorycznemu staje 
część armii. Przeciw Kereńslciemu wyrusza Kor- 
uiłow, który w ciągu rewolucji okazał się naj
bardziej energicznym generałem rosyjskim.

Taki oferm rzeczy nie może stanowić niespo
dzianki. Było rzeczą j rzeciwną naturze, że kor
pus generalski i oficerski znalazł się wskutek 
■'ewolucyi Dod rozkazami cywilnego agitatora 
i demagoga, który wczoraj jeszcze był zaledwie 
tolerowanym oratorem skrajnej opozycji, dzisiaj 
zaś stanął na czele rządu i sam sięgnął po — 
dyktaturę. Już sam fakt, że Kcreńskiemu uda
wały się dotąd jego sztuki, że po zw alan o ^  mu 
bezkarnie mięszać się do rzeczy ściśle wojsko
wych, nawet uo układania planów strategie fny cb, 
te cierpliwie patrzono na to, jak bez wszelkiej 
znajomości rzeczy przerzucał najba^iziej zasłu
żonymi generałami, niby pifkanii, dowodził, iż 
wyższe sfery wojskowe w Rosyi znajdują się 
w stanie jakiejś ciężkiej prostracji, która czyni 
je niezdolnemi do samodzielnego działania. Lecz 
wystarczyło, aby na powierzchnię ze skromnego 
pułkownika kozackiego wybił się generał Kor
anów, człowiek niesłychanie energiczny i żoł
nierz z krwi i kości, aby paradoksaluość tego 
położenia ujawniła się w całej p tłn i jako — 
n;emożliwa do utrzymania.

Dyktatorskie zachcianki Kereńskiego nie stały 
w żadnym stosunku, ani do jego osobistych zdol
ności rządzenia, ani do objektywnych możliwości 
jakiego takiego uporządkowania stosunków. B ar
dzo rychło okazało się, że Eereńskiemu jest 
znacznie łatwiej wywoływać głębokie wrażenie 
na podnieconych słuchaczach swojemi mowami, 
niż wprowadzić porządek w kursowaniu pocią
gów, chociażby na jednej tylko linii kolejowej. 
Kerenskij zabrał się do uzdrawiania armii. — 
W tym celu urządził o ie n z y w ę .  W y s i łe k  j e g o  
i umiejętność njarzmiania tłumów, okazane w tej 
imprezie, są istotnie niezwykłe. Niestety iiie mo
gły one wystarczyć. Ważniejsze bowiem, niż 
objeżdżanie frontów bojowych z mowami, wa
żniejsze, niż energia w przeprowadzaniu śmia
łych zmian personalnych r.a najwyższych sta
nowiskach w armii, było zabezpieczenie armii 
objektywnych warunków i środków do wojowa
nia i zwyciężania. Na tej drugiej, mniej błysko
tliwej części programu, rozbił się genmsz Ke
reńskiego. Chaos w kom unikacji nietylko nie 
ustał, lecz przeciwnie wzrósł, aż do całkowitego 
niemal zatrzymania olbrzymiej machiny kolejo
wej. Nieporządek w orgamzacyi armii pozostał, 
co najmniej, dawny. Na domiar złego zaś oka
lało się, że rakże owo umoralnianie armii, któ
rego zasługę przypisywano cudotwórczym mo
wom Kereńskiego, jest najczystszą bajką. Sfor
mowane dla celów ofenzywy wschodnio-galicyj- 
skiej — „udarnyje bataliony11, złożone z naj
bardziej , strój zbieraniny rozmaitych dzikich 
plemion azjatyckich, przy bardzo słabej tylko 
przymieszce żywiołów rosyjskich, okazały się 
wszędzie przedewszystkiem bandami rabusiów 
i morderców pospolitych, a me oddziaiami żoł
nierzy. Pod Kałuszem sami oficerowie musieli 
utrzymywać linię tyralierską, podczas gdy icb 
podwładni spokojnie rabowali miasto, mordowali 
mieszkańców i gwałcili kobiety. Kiedy zaś pe
wnego dni wojska centralne, ze swej strony 
nacisnęły silniej, cala ta  parada skończyła się 
tyle szybko, ilt haniebnie, niebywałą w dziejach 
wojen ucieczką „udarnych batalionów11 i roz
przężeniem crłych ,;rmij, Sam Korenskij wów
czas w płaczliwych manifestach do narodu Ihi- 
maczył k .tastrofę wschodnio -galicyjską całko
witym upadkiem dyscypliny w armii, zapomina
jąc, że tem tłumaczeniem właśnie zadaje kłam 
legendzie o skuteczności swoich płomiennych 
mów, wygłaszanych na etapach i co bezpiecz
niejszych pozycjach rezerw dywizyjnych....

Po fiasku militarnem przyszło fiasko wewnętrz- 
no-polityczne. Kereński przyoblókłszy sio raz w 
togę reorgunizatora armii i złożywszy ślubowa
nie, ze wojnę poprowadzi aż do zwycięstwa An

glii, musiał w konsekwencji przeciwstawiać się 
coraz silniej i bezwzględniej tym czynnikom, 
które, zgrupowane w Radzie robotniczo-żołnier
skiej, reprezentowały dążenie ludu rosyjskiego 
do pokoju, były wyrazem jego wyczerpania za
równo moralnego, jak materyainego.

W  pogoni za chimerą błyskawicznego uzdro
wienia zdemoralizowanej do giuntu armii, Ke
reński i j e g o  podwładni popadli w silny a "ta- 
gonizm z tem. co scanowiio i stanowi ostoję :s- 
lej rewolucyi, — z Radą robotniczo- żołnierską, 
przynajmniej z jej częścią politycznie i rewolu
cyjnie najbardziej aktywistyczną, jak ko wiek w 
stosunku do wojny pacyiistyczną z grupą 
Lenino. Mimo pomocy obu wybitnych Gruzinów, 
Czcbeidzego i Ceietelego, udało się Kerenskie- 
mu tylko zmusić Lenina do ucieczki, skompro
mitować kilku jego najbliższych pomocników, 
ale zupełnie nio udało mu się proletaryacu ro
syjskiego zgrupować na platformie wojny aż do 
t. zw. końca“.

Dzięki terorystycznej polityce Kereńskiego, 
Raaa robotmczo-żołnierska utraciła wprawdzie 
wiele: bardzo ze swego pierwotnego prestige’a, 
ale leż i rząd prowizoryczny utracił równocze
śnie jedyną swoją realną ostoję w społeczeń
stwie. Próba zastąpienia autorytetu Rady robo- 
tniczo-żołniersltiej nowym autorytetem konferen
c ji państwowej w Moskwie, nic ndała się. Ke
reński nie znalazł tu oczekiwanego silnego po
parcia. Na prędce „ad usum Dclphini“ sklecoue 
ciało nie okazało ani s«ły moralnej, ani nawet 
zwykłej żywotności.

Problem wynalezienia kw adratury koła, — 
dalszego prowadzenia wojny przy równoczesnem 
wewnętrznem konsolidowaniu państwa, pozostał 
nadal nierozwiązany. W ojna zaczęła iść coraz 
meszczęśliwiej. Anarchia i rozkład wewnątrz 
państwa zaczęły wzrastać coraz szybciej. D o  
tego przyłączyły się błędy, wynikające z mega
lomanii Kereńskiego, nieprzywykłego jeszcze do 
t a k ic h  s z c z y tó w , na jakie wyniosła go f a la  re 
wolucji. Hisiorya nagłej dymisyi najbardziej za
służonego generała rosyjskiego, Brnsiłowa, przy
pomniała najgorsze tradycje  reglme'u carskiego. 
Pan Kereński pozwolił sobie wyrzucić po prostu 
Brnsiłowa z armii rozkazem krótkim a  tak  ener
gicznym, że nie pozwalał nawet usuniętemu ge
nerałowi oddać osobiście komendy mianowanemu 
nasiejmy. ___

Takie sztuki uchodzą bezkarnie tylko w t°d j, 
jeżeli zaraz po nich przychodzi sukces, dla 
wszystkich widoczny. Tymczasem tn, zamiast 
sukcesu, przyszła nowa katastrofa jeszcze w 
skutkach swych groźniejsza od wschodnio-gali- 
cyjskiej, mianowicie przełamanie frontu pod R y
ga, utrata tego miasta i linii Dżwiny.

Nowy generalissimus rosyjski w osobie ener
gicznego Korniłowa postanowił zaóezpie^. \ < MQ 
przed losem B rn siłow a  i odebrać Kerc iskiemu 
clieć zwalenia na niego winy za B> nowe n’e- 
szczęście. Zażądał więc dla siebie właazy dy
ktatorskiej. A kiedy mu Kereuskij uroczyście 
odmówił, Kornilow — mszył na Petersburg.

Taki jest Stan rzeczy w tej chwili. Rosya 
znaiduje się w całkowitym chaosie. Nie ma tam 
nikogo, kto mógłby albo wojnę dalej prowadzić, 
albo pokój zawrzeć. Siły organizacyjne rewolu
cyi okazały się odrazu za małemi do podoiania 
tałdemn zadaniu, iak  zreformowanie Rosyi w 
czasie największej wojny na zasadach najbar
dziej demokratycznych. Usilna zaś pomoc an- 
gielsko-amerykańska pogorszyła tylko stun rze
czy, bo rozszerzyła kornpcyę na te  sfery poli
tyczne, które jeszcze były od n.ej wolno, ale 
porządKU jakiegokolwiek bynajmniej nie ustaliła.

sMiótniean pnzemawilac będą oprócz m inistra n r 
Raroiyfiago i hr. Zilchy, (poseł nuiemietdlr Erzbet- 
get. Zwrócimy się d)o papieża z prośbą, by  nie 
dał izia (wyignanę, choć j^go mota n ie odniosła 
dotąd pożądanego Skuhku. Stamiowisirc Wilko
niu. nie jósti talk złe, jiaik ogólnie sądzą. W  nocie 
W iisona w yczytać m cLia, i e  liczy się on z 
możliwością rokow ań ookoiowych. Pokój za
warty zostanie naturalnie przy udziale cesc rza 
niemieckiego. __

Mam nadzieję, że straszno te  zapasy skończą 
słę jeszcze xcj zimy I ze rokowania pokojowe 
rozpoczną się na podstawie tej noty.

P ro p o z/c y e  pokojow e A n g H i.
(Telefonem).

Berlin, 13 jwweśnib:.
W  Berlinie k rąży ły  (Wczoraj pogtosłci, że An

glia zanroponowała pokój, W niektórych kołach 
mówiono naw et o rropozycyi pokojowej kilku 
państw  neutralnych. Sfery m iarodajne nic za
jęły  dotąd stanowiska, wobec tych pogłosek

W u j  bid d o m o w a  w  f t o s y i .
(Telefonem).

Budapeszt, 13 w.raeynła.
»Az Eat« donosi ze Sztokholmu:
Petersburska; A g en c ja  telegraficzna donos i,

! 7j0 wojska Korniłowa straciły  s ty c z n o ść  i nie 
(mogą maszerować dalei na Petersburg. Kilku 
komendantów poszczególnych g~up, oddanych 
d o tąd  Kornilowowi, rarzybyło do Petersburga I 
zaofiarowało swoje usługi rządowi prowizorycz
nemu, w szczególności też pomoc w  areszto
waniu Korniłowa. Z ca lej Rosyi nadchodzą, za- 
pewinifcarfa wierności d la  rządu. Riząid wzyni 
miajdfcwjKteajtto p ^y g e to w an ia  d la  obrony stżoii- 
c.y. Flota1 bałtycka oświadczyła się za rządom.

Diis-selćorf, 13 września,t •> 7
» Generała,nzelger * d^sosi z Bazy Lol:
»Daily News* dosniosi, że wiele okoliczności 

pruenaawra za  tom, iż wolska z frontu północ
nego oświadczą się za Koraiłuwem.

Dyrektor yum.
\  Budapeszt, 13 września.

»:Az Eat* dotóoSf:
Na czele Rioisyi stanie prawdopodobnie dyrc-1 

ktoTwum, w  śkła;! którego oprócz Kierenskie- 
g o  wejdą-Ni0Kr<is'o<w, m inister w ejny Barwinków, 
z rady  robokniezoj Skobelew i Teresizozciniko. 
SaWinkow 'zóstunie gubernatorem  Petersburga, 
Kieroński otrzym a m eograniczouą władzę.

Wiedeń, 13 września.
Ze Sztokholmu ńadchodzą wiadomości z Pe

tersburga, że ogól jest za rządem  prowizerycz- 
uym, '« genoralów, co db k tó iyeh  rząd  ma pjo- 
dejrzdnib, iż sym patyzują z  Korniłowem, .po
stawił pod ścisłą kbntrolę wojsuową. Rząd 
spodziewa się, że zajście skończy się bez roz
lewu krwi.

rzony z  powodu powiększania się angielskich 
niisyj wojskowych zarówno w *osyjsl:ifcj głów
nej kwaterze, jak  ł na poszczególnych odcin 
kacb frontu, i nosi się obecnie z myślami, aby 
imieniem w ojska stanąć na czele ruchu pokojo
wego.

Dnia 10 sierpnia Kornilow wystosował do 
prowizorycznego rządu m em oryal, w którym 
przedstawił niemożliwość i bezcelowość dalsze
go prowadzenia wojny i zarzucił K iererskiem u 
zdradę wobec Rady ro io tn ik ó w  i żołnierzy o- 
raz wcbec konfereucy? sztokholm skiej, jak o łeż 
kokietowanie Anglii. M enroiyał podziałał w Pe- 
t)eir.dbnrgu' jak  bomba. K ierow nik m inisterstw a 
wojny Sawinikown zwolennik pogląidow Korni- 

>,.fćiwa w esuany  został pi-zez Kiereuskicgo, aby 
ustąpił ze swego urzędu, jednakże nie ucizynił 
tego, powobrjąje się n a  Korniłowa. Kieroński 
ehciiał się mt.1 komferemcyi m oskiewskiej rozpra
wić e Kornilow,eut, ale Spra,wy wzięły tam  za
palnie iumy obrót, niż się tego  spodziewał Kie- 
retnśki. Kornilow na konferencji moskiewskiej 
złożył oświadczenie za natychm iastowym  nokc 
jem na w szystkich frontach. Oświadczenie to  
peveraourska agemcyja telegraficzna zupełnie 
ukryła. W szj sttoo, co K urnkow m ówił o  mie- 
miożliiwtości dalsze; wali-’- i o kolniecizniości za, 
przesiania (kroków wbjemnyeh, zostało piwez 
cenzurę Określone, a  mowy ysrogiam wojenny 
Koundowa eiasłtal sfałszowany. Oświadczenie 
K orniłow a przy ję ła  olbrzym ia większość słu
chaczy w  salf o raz ihłs dem onstrujących na 
zew nątrz radosnym i okrzykam i i obwoływała 
K orniłowa jedynym  zbawcą Rosyan.

Korespondencjo, kończy się słowami: Mimo 
całej angielskiej cenzury o  tem  wszysi-kiera 
rozejdą sie bliższe wiadomości.

jy skłonić ich to  pow rotu na front, okazały się 
bezskuteczne.

Zepnw lcaż e a cR u B cji Moskwy.
O Berlin, 13 września.

„Politiken“ donosi z Helsingforsu:
Minister poczt i telegrafów oświadczył, że i 

Moskwa ma być opróżnioną.

KomuniKat B t t ó r a - M M t
(■rei. c. R. Kiutm miffsp.,

W iedeń, 13 m ześn ia .
Urzędowo ogłaszają dnia 12 hm.:

W schodni te re n  w o jny .
Posyanie i Rumuni ponownie kilka razy za

atakow ali silnie wzgórza na zachód cd Ó c!r\ 
Ich uderzenia złamały się przeważnie już w na
szym rgniu, a raz odrzucono je  kontratakiem .

W iosk i te re n  w o jny .
W  ciągu dnia wczorajszego tylko na stokach 

Monte San Gabr.ele przyszło do gwałtownych 
w alk ,k tó re w ypadły dla nas korzystnie. Po^n 
ten* nie było żadnych szczególniejszych w>4s»» 
rzeń. ” •

Południow o-w schodni teren w ojuy.
Na południowy wschód od Berat nasz..-; prze

dnie wojska w yparły włoskie oddziały f  £  
górny Osum. -

Kolo Pogiadec nad jezio-em Ochiida nasze 
siły ustępują pod naciskiem przew3ż^ęreg5? 
przeciwnika.

Szef sztsbu generalnego.

Rs. prym as Cssrrodi a
IMAllIhKFI •

( rJ e h j fo n e m ).
Budapeszt, 13 września'. 

Ksi. P rym as C s e r  u c c h oświaiddzył wśpół- 
•praciowmikawi »Pesti Ujzag* oo uasrępuje: 

Uważamy z'a c-el najważniejszy: jak  najrych
lejsze zakończenia wojny i zawarcie pokoju, po
ręczającego całość państwa. Na zgromadzeniu

K c m ił iw  za  po ko je m .
(T e f  c. k. Biura koresji.) ,

Berno, 13 wrześnih.
»Be-ruer Tagblatt* pod d a tą  1 bm. oglasńa 

korcspoudencyę swego diobnze poinfermowa- 
niego k-orespondionti uosy^kie:gv> o  roli Komi- 
ioiwa, ai -to na- piods t'a,T.io jpewnyicłi info-iTiui-cyj 
ze stromy neutralnej. Według tych  informucyj 
K oru tow  nie myśli już naw et o  tem, aby mógł 
s ię  przygotować do defenzywy. J e s t  on cbu-

Szkola była u nas zawsze przedmiotem czuj
nej uw-ng- społeczeństwa. Nie zmienił tego czas 
straszliwej wojny światowej. Z morza krw i wy 
łania się tęczowa postać Tęsknionej, Wycze
kiwanej. Nadzieja lepszej przyszłości przepeł
nia zbolałe dusze polskie. Vćierzvmy mocno, że 
i i k tórzy po nas obejmą w ręce losy narodu, bę
dą o>d nas szczęśliwsi. Może właśnie dlatego ku 
nim zwraca się uwaga pedagogów polskich, ku 
tem u nowemu, szczęśliwemu pokoleniu. Zbiera
ka więc zasoby długoletniego doświadczenia 
nauczycielskiego, ażeby toiow ać drogi nowej 
szkoła p-ekkiej. ażeby uczynić ja  naprawdę sie- 
Izibą, w której wychowywać się bedą dobrzy 
ludzie i dobrzy < by watele-Poiaey. Mamy do za- 
nioituwamia kilka pożytecznych w tym  kierun
ku wydawnictw, jakie niedawno się pojawiły.

iNa czoło w> bija s :ę rozprawa dyr. Romana 
Z a  w i 1 i ń s k e g o  p. n. „Zycie a  szkoła4* 
(Kraków 19 7). Zasłużony pedagog, czerpiąc 
ze skarbca własnego doświadczeni? i opierając 
Me o niezapomniane wskazówki ś . p. Bolesława 
Prosta, s ta ra  się zebrać wytyczna dla szkoły 
polskiej w przyszłości, Hasłem jes t d la niego. 
*życie pracą —  praca życiem44. Skoro .edna z

najpoważniejszych zdobyczy nowszej j d a g o  
o-jj _  pisze —  jest przekonanie, że szkoła po
winna uczyć pracy, bo p iaca jest treścią życia 
ludzkiego,'to  zdaniem tik iem  wyrażono nietyl
ko k ry tykę dosadną dotychczasowej szkoły, ła
dującej m agazyn rupieci do głowy biernego "wy
chowa inka, ale zarazem stwierdzono dowodnie

wiele w ad własnych, otrząśliśm y się z apa ty i i 
wygodnej „neutralności11, zdziwienie nas ośrar- 
neło n'a w idok takiego heroizmu i tężyzny, ja 
kie tkw ią w duszy polskiej mimo wiekowej nie
woli. Atm osfera się oczyściła, opadły  m gły u- 
przedzeń 4 światło prawdy poczyna królować; 
dręczy nas jeszczo mania wielkiej polityki na 

potrzebę szkoły dla życia (nio „sztuka dla sz lu -1 wła.-,ną rękę, zatruw a nam  życie jeszcze nie- 
lu“ !), stwierdzono niedwuznacznie, że szkoli, u to ść^  da swoich,_ opar a n a  pr: edawnionym
musi być szkolą życia i musi dążyć do rozwinię
cia wszelkich sił wychowanka, fizycznych i u- 
mysłowych, i przysposobić go przez ciągłą p ra
cę do czynu owocnego... Bo nrie co innego ma 
na celu wykształcenie, jak  ty lko  przysposobienie 
do ży< ia, nie co innego wychowanie, jak  zn> 
zumienie celu życia,. Społeczeństwo i naród wo- 
iają o  pracę, żadna jednostka usunąć się od 
niej nie może, ale powinna objąć tę rolę, do któ- 
1'uj_ j cs't przysposobiona... W  tej całości, złożo
nej z pumy pracy przyjemnej, z pracy, k tó ra 
stała się nałogiem i potrzebą, w  całości, poświę
conej użyteczności publicznej, znajdzie się ja 
ko  ostam i cel szczęście własne, Ł yskające z 
przeświadczenia, że życie jest pracą, a tylko 
praca —  życiem prawdzlwem.

W ywody szanownego au to ra  przenika opty
mizm, słuszna i najpiękniejsza podnieta życio
wa. Czy jednak _ optymizm ten  nie jest "zbyt 
wielki, gdv tak się w yraża: „Dostrzegliśmy już

pesymizmie, karmionym system atycznie przez 
n?jszyeh n a jse rd ec zn ie jsz y ch . Ale i to rnija, więc 
mimie; życie nasze społeczne i narodow e popły
nie imnrm korytem...

Wydamlać się mioże, n  n laśn ie  wojna teraż- 
utiojsza ujawniła w ielką u  nas apa tyę i brak 
istotnego heroizmu, a  za dużo nw trainości. Po
nieważ jednak eptynumn jest^ pokarmem  do
brymi, nie może on razić ro d  piórem pedagoga. 
Dlatego też rozprawa dyr. Zawiliiiskiego za
sługuje n a  uwagę i zaznajomienie się z jej tre
ścią.

W yborna patearka U . n a M o s z c z e ń s k a ,  
ogłosiła świeże: „Szkolnictwo polskie wobec 
nowych zadań14 (Waaszawa 1917). A utorka po
dejmuje rzeca z szerokiego horyzontu i zamy
ka ją  w jęam yeh i rozumnych rozdziałach, za
tytułow any cli: Polityka szkolna, Szkoła i  pań
stwo, Sżkoła i naród. Kośmoi i szkoła, Szkolru- 
ctwio w państwlo polskiem. P, Moiszczeńska od

Presa fren tu ik o  zo  R a m lln e m .
Berlin, 13 września. 

„Lokal-Anzeiger44 donosi z Genewy:
Paryska prasa wystęnuje energicznie w chro

nię Korniłowa. Kierenski, raistiz słowa i na
miętny trybnn Indowy, zawiódł jako najwyższy 
dowódca wojsk i floty, podczas gdy Kornilow 
okazuje w pośrodku rego olbrzymiego chaosu 
niezwykłą energię i siłę czynu.

t  zarasrcstonnln K ie re rs Ś e jł.
(jieL c. Ł  Biura koresp.j

Sztokholm, 13 września.
Doniesienie „Afronbladed11, podane wczoraj, 

jakoby Kierenski został zamordowany, dotych
czas nie ma potwierdzenia, i uważane je s t za 
nieprawdziwe.

Dcpaicepa RozuRósi a  KlerensKiejm
fTeL c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 13 września.
(Reuter). Kierenski przyjął deputacyę koza

ków, która oświadczyła, żo uważa za obowiązek 
unikać wojny obywatelskiej i że chce współ
działać w zażegnaniu konfliktu między Korniło
wem a rządem. W tym celu delegacja udaje się 
do wielkiej głównej kwatery.

D e ze rc y s  w  arm ii ro syjskfb j.
(Telefonem )

Kopenhaga, 13 września.
'»Tcm.ps« donos?, że kilka pułków rosyjskich 

opuściło samowolnie swoje stanow iska i;a fron
cie rumuńskim, oświadczając, że nie che? d a
lej kry.l przelewać. Usiłowania przełożonych,

czuwa całą ważność dzisiejszej chwili i pisze 
bardzo słusznie: „ Stajem y dziś wobec zupełnie 
nowych d la  siebie zagadnień. Nilct z żyjących 
iiie pam ięta już takich czasów, w- których, dzier
żąc w ręku  rządy kraju , sami ponosilibyśmy od
powiedzialność zarównio za jego bezpieczeń
stwo zewnętrzne, jak  za wewnętrzny rozwój44.

Budowa szkolnictwa —  wywodzi au to rka — 
jest w  pełnein znaczeniu tego  słowa zadaniem 
państwotwórczem i z tego punktu  widzenia 
musi być rozpatryw ana. Nie mniej niezbędnym 
jest czynny współudział fachowych pedagogów, 
gdyż politycy, m e m ający dokładnego "wyobra
żania o sprawach wychowawczych, naw et wrte- 
dy, gdy trah iie  oceniają cele i zadania szkoły, 
popełniać mogą najfatalnejsze błędy w dobo
rze środków, z których, bądź co bądź, bardzo 
wiele leży w  ich rękn. Dlafego też każde z za 
gadnień polityki szkolnej oświetlane być musi 
z dwóch stron, z pedagogicznego i polityczne
go punktu  widzenia, i nic nie może zwolnić or
ganizatorów: polskiego szkolnictwa od równole
głego traktow ania wychowawczych i narodo 
wych celów, jakim służyć mają.

K ształcąca się młodzież —• pisze na  i runem 
miejscu —  powinna to  wiedzieć i odczuwnć na 
każdym kroku, że szkolnictwo jest organem ży
cia narodowego, że szkoła, k tu ra  im daje  nau
kę, r ie  służy wyłącznie je j pryw atnym , osobi-

n iH C ł R i S i n i K R l
(Tel. c. t  Biur* (siiif.gpu

Berlin, 13 września. 
(Biuro ÓYałffa). W ielka główna kw atera ogła

sza:

Z achodni te re n  w o jn y .
G m pa wojsk ks. R uprechta: W kilku-odcin

kach frontu fianuryjskiego w Ariois i na pół
noc od S t Qi:entin odżyła znacznie czynność 
ogniowa w godzinacn wieczornych. — W ie 
lokrofnie przychodziło do »tarć piechoty na 
poiacń‘przed naszemi pozycyami.

Grima woisk niemieckiego następcy  tŁonu: 
Po silnem przygotowaniu ogniewem ruszyły 
francuskie oddziały w celu gwałtownych wy
wiadów po obu stronacn drogi Somme—Py 
Souain w Szampanii. Odrzucono je  ognu m i w 
walce -zbliska. Wzięliśmy jeńców. Przea Ver 
dun w aika arty farjf osłabia.

Zestrzelono 19 nieprzyjacielskich aparatów  
porucznik Yoss odmósł 46 zwycięstwo w wab 
kach powietrznych.

W sch o d n i te re n  w o jn y .
Grunta Wojsk ks. baw arskiego: Na wieki miej. 

scach między morzem Baityckiera a Dźwina 
odrzuciły nasze wojska przednie rosyjskie od
działy wywiadowcze wśród walk. Stwierdzona 
ilość jeńców w w alkach pod Rygą wynosi 
8.900. Łup zaś: 325 arm at, w czem bś ciężkich, 
wiele załadowanych pociągów nOitnalnyeh i 
wąskotorowych, dużo narzędzi . pionierskich 
zapasy atnunicyi i żywności, wiele samochodów 
i innych wozów wojskowych.

Grupa w ojsk a re rk s  Józefa: Między Prutem  
a Mołdawą w wiełu miejscach żywa <»zynność 
artyleryi i potyczki wywiadowcze. Rosyanie nie 
ponowili swego ataku  koło Solki. Na po1 min o- 
wy zachód ot* Tirgiił udeizai nieprzyjaciel pieć 
razy na nasze stanow isna; zawsze ocrzucono ga 
ze stratam i

Front m a c e d o ń s k i :  Położenie na połu- 
d ni o w o-z a cl:od nim brzegu jeziora O ch^ala w 
swej istocie się n :fc zmieniło. W  kotlinie Mona
sty ru  silniejszy ogień niż dotychczas.

P>emszy g enera lny  kw u term istrł 
L u d e c d o r f L

styun celom i interesom, lecz sprawie, posiada- 
jącej dużo wyższe i rozleglejsze znaczenie, niż 
majcnotliwiej n?w et pojęte szczęście jednostki. 
Do tego celu służy utrzym anie stałego koniak 
tu  między różnemi szkołami, t. j. rozszerzan-e 
węzłów koleżeństwa poza ram y jednej uczelni, 
oraz łączność szkoły z życiem... Nie nr. wiele 
zda. się informować młodzież o  tem, oo się ni 3- 
gdyś w k ra ju  działo, jeśli jej szczelnie zamykać 
będziemy oczy n a  to, co się w nim dzieie. N aj
ważniejsza cząstka liistoryi ojczystej, ta , k tó 
rą  sam a bezwiednie przeżyła, ta , k tó ra  jest 
wstępem do jej własne; działalności obyw atel
skiej będzie jej obca., jeśli szkoła sitanrwić 
pędzie świat sam w sobie zamknięty, od środo
w iska ściśle odgrodzony. To dziać się musi tam, 
gdzie św iat nauczycielsLi je s t n  rodowi obcy, 
bądź przez swe pochodzenie, bądź przez swój 
ustrój korporacyjny i kastow y. Kierownikami 
wychowania, narodowego nie mogą być ani cu
dzoziemcy, ani też ludzie, k tó rzy  wyrzekł5 się 
świata i "wszelkich jego doczesnych węzłów: 
ani jedni, an i drudzy bo"1* iem nie mogą. podołać 
najważniejszemu zadaniu naw iązania ogniw łą
czących m iedzy duszą młodych pokoleń a  ż y  
ciom duchowem ich ojczyzny.

(Dok. nast.). Dr Michał janifc.
.W| III ■ —ra—



r  o  w  R  b  F t T R i r r a : C ź w a r t e s ,  1 3  w r z e ś n i a  i s r r *  .

S y iu a c y a  w  Le g  s n ^ h .
ty  ubiegłą ?ohołą odbyły sią w Przemyślu 

narady komendanta Legionów, przedstawiciela 
Naczelnej Komendy Armii, pułkownika Paica, 
«ksc. Adama hr. Tarnowskiego, jaso  przedsta- 
*tar iciela mierist-erstwa spraw zagranicznych, 
tiukrież prezesa N. K. N. cksc. Jawoiskiogo w  
sprawie sanowania Legionów. Przedłożone w 
tej mierze propo/ycye Komendy Legionów zo
stały przyjęte i przekazane do dalszego trakto
wania delegatom wymienionych instancyj.

Jak  się wczoraj po południu dowiedzieliśmy 
ee źródła absolutnie autentycznego, w ż i y s t k i e  
propozycy e Komendy Legionów zostały jnż przez 
decydujące czynniki z a a k c e p t o w a n e  I będą w  
najbliższej przyszłości s p e łn io n e .

Dla inform acji dodajemy, że pierwszym pun
ktem tych propozycyj jest postanowienie, aby 
wszyscy oficerowie i żołrrerze, którzy wystąpię 
fiie swoje z Korpusu posiłkowego zgłosili, byli 
z niego natychmiast ^usunięci. Wobec tego 
wszystkie relacye wczorajszego „Naprzodu", ja 
koby rzeczy miały się inaczej, i jakoby ktokol
wiek paktował jeszcze z „dymisjonującymi", są 
zupełnie nieprawdziwe.

L u t a s  p i ę c i a  kandydaturze  
posła D asztftskiejo.

Organ stronnictwa ludowego „Piast" pisze w 
najnowszym numer/e:

„Co do osób, które godność prezpsa ob.iąćby 
mu Ty, azis je*z ze pewnego nic nie wiadomo. 
Właściwie stronnictwo Indowe jest obecnie po
wołane do dania Kołu prezesa, ale pod tym 
względem klub nie powziął jeszcze stanowczych 
decyzyj. To jedno powiedzieć można, że jeśli 
ludowcy lub narodow. demokraci wysuną kan
dydata na prezesa, to będzie to kandydat Zwią
zku międzypartyjnego, jako takiego. Socyaliści 
wysuwają kandydaturę posła D a s z y ń s k i e g o  
na prezesa. O  ile można sądzić, kandydatura ta  
nia m a  s z a n s  p r z e j ś c i a " .

2 Warszawy.
(Koresp »N. Refurmy*).

(W przededniu ważnyeh wypadków. —  W ystąp ie
nie ks. Lubomirskiego z Koła Międzypartyjnego. —
0  Radę regencyjną. —  Wiadomości polityczne. —  
Krajuwa konferencja N. L R .  —  Stanowisko P.

P. S. wobec sadownictwa).
Warszawa. 1 l września.

Żyjemy w przededniu ważnych enuncjacji
1 faktów w dziedzinie budowy państwowości 
polskiej. Koła polityczne są pod wrażeniem wa 
żnych zdarzeń, które niebawem mają nastąpić. 
Objawia się nawet Dewne rozgorączkowanie 
i oczekiwanie każdej chwHi wiadomości, które- 
ńy nawę państwową polską ruszyły z punktu 
pewnej martwoty, w jakim ugrzęzła podczas 
przydługich roKowań o stworzeuio Rany regen
cyjnej

Wielkie wrażeń ł wywarł dziś komunikat, 
zamieszczony w  pismach pasy wisty cznycn, do
noszący, że „ksiijżę-prezydent Zdzisław L u b o- 
m i r s k 1 p r z e s t a ł  b y ć  c z ł o n k i e m  K u ł a  
M i ę d z y p a r t y j n e g o " .

O zeiwamu stosunków z Kołem Międzypar- 
tyjnem przez k3. Z. Lubomirskiego donosiłem  
już zeszłego tygodnia. Rozłam nastąpił meryto
rycznie, na tle ióżnie w po.mowaniu Rady re 
gencyjnej; faktycznio jednak już dawno zapa
trywania prezydenta miasta Warszawy nie 
przystawały do stanowiska wstecznego Koła 
Międzypartyjnego. Ustąpił zeń jeden z najwy
bitniejszych członków. Ustąpienie to pociągnie 
dla Koła Międzypartyjnego doniosłe następstwa. 
J a k  się dowiaduję, w Kole Międzypartyjnem 
wybuchło przesilenie. Również i r e a l i ś c i  g o 
t u j ą  s i ę  n a  w y s t ą p i e n i e  z Koła Między
partyjnego.

S p r a w a  R a d y  r e g e n c y j n e j  wiąże się 
bardzo ściśle z oczekiwanemi lada dzień enun- 
cyacyumi i  czynami mocarstw centralnych od- 
iosM e do budowy państwowości polskiej. Po
nieważ jednak wszystko, co tej sprawy się ty
czy. osłonięte jest ścisłą poafnością, wstrzymuję 
uię dziś od podawania faktów. Z ołmwiązkn pu
blicystycznego notuję jednak krążące wieści. 
Todobno ma być przesądznnem i nstalnnem, że 
Rada regencyjna będzie miała s z e r o k i  z a 
k r e s  i z i t t i & n i a  że n.e tylko wyznaczy pre
zydent? rządu, ale i ustalać będzie zakres dzia
łania ministeryów i m a to powoła przyszłą Ra
dę Stanu.

Jako członków Rady regencyjuej wyznacza 
dzis opinia sier politycznych ks. arcybiskupa 
R a k o w s k i e g o ,  ksigcia prezydenta L u b o 
m i r s k i e g o  i hr. Józefa O s t r o w s k i e g o .

ty  obecnych warunkach skład taki E a iy  re
gencyjnej dawałby gw arancję rzeczywistego 
uruchomienia rządu. Książę Lubomirski wsku
tek  wystąpienia z Koła Międzypartyjnego dziś 
jest „eo ipso" zcharakteryzowany jako zwolen
nik polityki czynu; hr. Ostrowski suile należał 
do obozu aktywist.ycznego; zaś Ks. arcybisku
pów opinia ostutniemi czasy wkłada w usta 
słowa, że swój udział w Radzie regencyjnej 
uzależnia od ej zakresu działania, a nie od 
nehwał stronnictw politycznych. To oświadcze
nie stanowiłoby więc dosadną krytykę i odpra
wę, daną obstrukcyjnemu stanow isku Kola Mię
dzypartyjnego.

Wobec tego, że na pierwszym planie stoi 
sprawa Rady regencyjnej, wiadonmstkom o skła 
dzie personalnym przyszłego r z ą d u  p o l s k i e 
g o  mniejszą należy przypisywać wagę. Wczoraj 
obiegała tu  nawet gotowa lista przyszłego mi 
nisJeryum. Oczywiście jako dowelua kombina
c j i  Ka....

Znairiennera jest, że gdyby lir. Adam T a r 
n o w s k i  z powodu desygnowania go na inne 
stanowisko, wypadł z rachuby, jako pierwszy 
polski premier —  opinia kół politycznych wy
mienia wicemarszałka Pomorskiego jaKo, szefa 
rządu.

Z życia Dartyjno-polityeznego mam do donie
sienia, że odbyta niedawno o g ó l n o - k r a  j o w a  
k o n f e r e n c j a  N a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
R o b o t n i c z e g o  w całym szeregu uchwał i re- 
zrlueyj podkreśliła zdecydowanie aklywigtyozny 
ofcarakter tej organizacji. Kezolacye w sprawie 
obecnej sy tuacji poutycznej, tworzenia rządu 
i wojska, onraczają wyraźne przeciwstawienie 
wę destrukcyjnej taktyce lewicy.

żywione w  pe wnyeh kołach nadzieje, że Nar.
jtttf f fo b n k  n r z n  iłyiA n a  Al o t r:ol iłV /"?"-1

lewicy, lub że wypadki ostatnich miesięcy spo
wodują rozłam w jego szeregach, w żadnym 
kierunku się nie spełniły.

Bardzo charakterystyczne stanowisko zajęła 
t. zw. frak c ja  rewol. Poisk P arty i Soc. w o o e c  
b u d o w n i c t w a  y o j s k i  e g  o, Onegdaj odbyło 
sie p^narne zebranie esntraii związków zawo
dowych, organizowanych przez frakcję. Magi
stra t warszawski, a właściwie wydział „ochro
ny pracy" zwrócił się do centrali związków 
zawodowych o wyznaczenie kandydatów na ła
wników do sądów: okręgowego i apelacyjnego. 
Po ożywionej dyskusji pod przewodnictwem 
ładnego Arciszewskiego, P. P. S. (frakcja  re
wolucyjna) postanowiła ławników podać, przy- 
czem jednak uchwalono następującą rezolucję:

„W yznaczając swych Kandydatów na ławni
ków sądu okręgowego i apelacyjnego, komisja 
centralna związków zawodowych uznaje, że są
downictwo polskie, utworzone przez Department 
sprawiedliwości b. Tymczasowej Rauy Stanu, 
inu3i być uważane jedynie za prowizoiyum, któ
re istnieć będzie tylko do czasu uchwalenia 
odpowiednich spraw przQz sejm ustawodawczy, 
w którym przedstawiciele robotników domagać 
się będą ■wyborów sędziów na podstawie pięcio- 
przymiotnikowego prawa głosowania, oraz sądów 
przysięgłych".

Msfropolin? s z e f t y f t ł  i ks. i f f i i i p

2 a kras działania sadownictwa 
polskiego.

Dzienniki warszawskie donoszą:
Równocześnie z wprowadzeniem w życie 

przepisów a  sądach polskich wszystkich instaii- 
cyj generał B e s e l e r  ogłosił rozporządzenia 
wykonawcze, określające granice tego sądowni
ctwa. Rozporządzenia te przyniósł dziś „Dzien
nik urzędowy departam entu sprawiedliwości’*. 
Z brzmienia przepisową które poniżej przytacza
my, wynika, że wdadze okupacyjne wyjęły z pod 
ju ry sd y k c ji sądów polskich niektóre sprawy, 
te miairowieće, w które wchodzą wojskowi albo 
niemiecki skarb państwa-, oraz przestępstwa 
przeciw rozporządzeniom gouerał-gubemaitoTa 
lub niemieckich organów adm inistracyjnych. 
Okazuje się tedy, że spory cywil ie m iędzy oby
wa,telami państwa niemieckiego a obywatelami 
państw a polskiego, oraz przestępstw a karne, po
pełniane n a  terytoryum  polskicm przez obywa
teli niemieckich podpadają pod ju rysdykcję  
polska, a sprawy o  lichwiarskie wyzyskiwanie 
cen nawet wftedy, jeżeli dotyczą osób wojsko
wych niemieckich. W yroki śmierci wym agają 
zatwierdzenia generał-gubem atora, którem u 
także podlega więziennictwo.

P rzepi,y  odnośne b r/n rą :
§, Nadzór zwierzchni nad  ogólnym wymia

rem sprawiedliwości w geiwrat-gubem atorstwie 
warszawskim wykonywią. generał-gubem ator 
warszawski.

D yrektor D epartam entu Sprawiedliwości obo
wiązany jest w każdym czasie dać pełnomocni
kowi generał gubernatora możność wejrzenia 
we wszystkie a k ta  sądowe.

§ 2. Wyrok, skazujący na  karę śmierć5, wy
maga zatw ierdzenia gcnerał-gubernatora, Mini
sterstw o Sprawiedliwości Korony Polskiej win
no przedstawić general-gubernatoiowi ak ta  
wraz ze swo'ą opinią.

§ 3. Do właściwości urzędów wymiaru spra- 
wiodliw-eśęA K w m y  Polskiej nic należą:

a) spraw y, należące do właściwości sądów i 
naczolników wojskowych, b ) więziennictwo, 
c) sprawy, w których bierze udział Skarb Rze
szy niemieckiej, jednego z  niemiecki h  państw  
związkowych, jak  również osoby, należące do 
niemieckiej służby wojskowej, d) sprawy, prze
kazane Ces.-Niem. Sądowi Najwyższemu rozpo
rządzeniem specyalnym, e) sprawy karne o 
przestępstw a przeciwko rozporządzeniu gen.- 
gubernatora lub niem. organów adrr,. nistracyi 
(z w yjątkiem  spraw i lichw iarsko  wyzyskiwać 
nie cen).

§  8. Urzędy wymiaru sprawiedliwości nie są 
uprawniane do badania prawomocność: wyda
nych przez generał-gubem atora i przez właści
we władze adm inistracyjne ustaw, rozporząr 
dzeń i  rozkazów.

W  celu w ykonania tej części wymiaru spra
wi*'(11 i wości, "która na- cza-s okupacyi pozostanie 
w  ręku macamtw okupacyjnego zostają utwo
rzone: Ces.-Niemiecki Sąd Adm inistracyi i Ces.- 
Nieinfecki Najwyższy Sąd Administracyi przy 
gen.gubernatorstw ie warszawskim, obydwa z 
siedzibą w W arszawie.

Spory, co dw właściwości między władzami 
niemieckimi a  urzędami wymiaru sprawiedliwo
ś ć 5 Korony Polskiej rozstrzyga Izba- Kompeten
cyjna z pięciu członków. Przewodniczącego wy
znacza gfiflierał-g-iibeniatur, a po dwóch człon
ków  —  Szef Adm inistracyi przy generał-guber- 
naJtorsiwie warszawskim i D yrektor Departa
m entu Sprawcie dlwośc 

P rezydent policyi i naczelnicy powiatów są 
władni wymierzać w drodze nakazów kary za 
dokonano w ich okręgach przestępstwa, nie pod
padające sądom wojennym lub naczelnikom 
wojskowym, jak również nakazyw ać konfiskatę.

Od policyjnych nakazów  karnych służy odwo- 
bm k się dio Sądu Najwyższego Administracyi 
przy G cneral- G ubernatorstwie.

Protest dudiootcfi^traa polskiego.
(7  'e le fo n em  ).

Essen, 18 września. 
j-Rlieiuische \Yesttalische Ztg.« donesi z  Ber- 

Snill:
Duchowieństwo polskie pro testu je  przeciw 

tenorowi ro ty  przysięgi, k tó rą  S k h id a ć  m ają 
polscy urzędnicy sądowi. R ota ta' opiewa: 
Obejmując urząd, przysięgam  uroczyście, iż 
służyć bedę w ierna; ojczyźnie polskiej i pol
skiem u ludowa, wedle najlepszej wiedzy bronić 
będę interesów  państw a polskiego 1 dc V a  ogól
nego, przestrzegać będę sfcnupula-tnie przepisy 
prawne i wykonywać będę gorliwie obowiązki 
służbo we i orzekać będę bezstronnie i surmę®- 
HIC ̂  •

Duchowieństwo niezadaw olana jeSt, że w  ro
cie niem a pow ołania się ma imię Boga. i to  
sprzeciwia się hradyoyi polskiej i  polskiego są
downictwa. Ozfelte śriack:* chanaiktei proysięgi 
uzasadnia ponadto  obawę, i e  eoitai pnzybięgi 
św iadków podobny będzie m iała eha iiikW .

„Diło“ ukraińskie przyniosło ciekawą, acz
kolwiek mato prawdopodobieństwa zaw ierają
ca rew elac ję  o i nterwencyr m etropolity Szepty
ckiego iw sprawie referm y kalend arza i  o  skut
kach. jakie z tego  wyniknąć m iały w dyecezyi 
stanisławowski ej:

J a k  wiadomo, ks. biskup Ohomiszyn zapowie
dział w dyecezyi stanisławowskiej kalendarz 
gregoryańKki. wobec czego nasze społeczeństwo 
zajęło stanow isko negatywne. Zresztą wojska 
rosyjskie zajęły Stanisławów i siłą fak tu  powró
cił daw ny kalendarz. Metropolita Szeptycki po 
odzyskanui wolności zniósł mocą swej władzy 
reformę ks. Chomyszym i nakazał ogłosić to 
wiernym. Teraz biskup O hem y szyn podkopuje 
powagę metropolity i wprowndza zamęt. Bisknp 
Chomyszyn. k tóry  już powrócił do Stanisławo
wi! kw początkad i si ;rpnia b. r., uchylił zarzą- 
dzeric m etropolity r zaprowadził na nowo ka
lendarz grego-iyański. Sam odprawił nabożeń
stwo w katod iwo w  dmu Wniebor/zięcia N. P. 
Ma-ry 15 sierpnia wedtag łacińskiego kalenda
rza, a. w  diiin 28̂  sierpnia zakazał księżom mszy 
uroczystej, chociaż święto ruskie na ten  dzień 
przypada. Po wsiach księża n a  własną rękę o- 
parli sie reformie, powołując się na rozporządze
nie m etropolity. Tak więc ks. b.skup Chomy
szyn pod tropuje powagę m etropolity i  wprowa- 
•'tza zamęt do spraw kościelnych, głosząc wszę
dzie, że metropolita nie m a nad  nim żadnej w ła
dzy i nie draże' zrn.eniać jego zarządzeń. Ogół 
grecko-kaholifkii w dyecezyi stanisławowskiej, 
widząc tę kom prom itację i  znając bezwzglę
dność swego^ biskupa, oczekuje now j decyzja 
ks. Szeptyckiego.**

Rew iJacya ta , co do inicrweneyi metr. Szepty
ckiego wydaję sic raczej’ wyrazem pobożnych 
życzeń ,,Diła“ ,̂  niż odbiciom rzeczywistości. 
"  każdym  jednak razie świadczy ona, że w 
dyecezyi staniisławowsk.ej pod wzgledem k a 
lendarzowym panuje zamęt-.

'rH w

H ln isirsw e s  znlszrręnla d icitG tn iej
felisuL

Ministrowi© Koman i dr Twardowski, po powro
cie swoim do Lw owa z podróży po wschodniej G a
lic ji  udzielili współpracownikowi urzędowej „Gazery 
Lwowskiej" następujących informacyj o wrażeniech 
i spostrzeżeniach podczas swojej podróży: j

„Podróż do wschodniej części kraju  m iała ua 
celu naoczne zwiedzenie zniszczenia, wywołanego 
następstwem wojny i wysłuchanio żrezeń ludności 
w sprawach odoudowy kraju. W szystkie zarządze
nia, które okażą się konieczno do rozpoczęcia od
budowy, będą wkrótce wydane.

Nie da afię wprost opisać, jak  smutny jest wi
dok zniszczenia. Tam, gdzie niedawno gleba wyda
wała bogate piony, dziś rosną tylko chwasty, ogni
ska kultury, m iasta i m iasteczka leżą w gruzach. 
Handel i przemysł prawie zupełnie zaniknął. —  
W szystkie te  nieszczęścia, które spadły na biedną 
Galicyę, powinny być w najbliższym czasie usunięte, 
a obowiązkiem państw a będzie użycie wszystkich 
stojących do dyspozycji środków, aby pospieszyć z 
pomocą krajowi. A jeżeli pomoc ta  będzie Bzybka 

skuteczna, wyniki akeyi niebawem sio okażą. —  
Organa m inisterstw a robót publicznych przystąpią
r y c h ł o  <ło a k c y i  o d b u d o w y ,  a  p r z y s ł o w i e  „ k t o  p rę < i-
ko daje, podwójnie daje", znajdzie tu ta j zastoso
wanie. W  pierwszej linii ucierpiała doskonale za
gospodarowana wielka własność, z kolei miasta i 
miasteczka, a wreszcio m ała własność i wsie. Od
budowa także tej wschodniej części kraju, niedawno 
uwolnionej od inw azji rosyjskiej, powinna być ró
wnież rozpoczęta. Iłząd przystąpił do utworzenia 
szeregu nowych ekspozytur dla spraw budowlanych 
i gospodarczych, Których zadaniem będzie pumagać 
ludności w odbudowie zniszczonych objektówą starać 
się o potrzebne materyały, ułatw iać dostawę i t. p. 
Rząd przywiązuje wielkie znaczenie do tego, aby 
stowarzyszenia i korporacje, a  wreszcie cała lud
ność brała udział w pracach odbudowy i je s t głę
boko przekonany, że w ten sposób, dzięki połączo
nym siłom, uda się akcyę tę  Bzybko przeprowadzić 
na pożytek kr&ju i państw a".

W  podróży ministrom towarzyszył częściowo kie
rownik Centrali odbudowy Galicyi izef sekcji 
H erbst, a całą podróż kierownik sekcji techniczno- 
budowlanej w Centrali odbudowy, radca dworu In 
garden. W  najbliższych dniacb projektowana j cst 
konfereneya w Centrali odbudowy kraju  w Krako
wie, w której wezmą udział ministrowie zwiedza
jący G alicję , nam iestnik, oraz kierownicy poszcze
gólnych sekcyj Centrali.

zebraniu przedstawiciele oiganizacyj rolniczych (mię
dzy innymi prof. dr Nowak z K rasow a) domagali 
się zniesienia rozporządzenia w sprawie zajęcia zie
mniaków przez państwo i żądali wprowadzenia wol
nego handlu. Ja k  słychać, zajęcie ziemniaków będzie 
już wkrótce zniesione, co niewątpliw ie wpłynie na 
zniżkę ich cen.

V . k u c h n ia  o b y w a t e l s k a  przy ułicy Zielonej 7 
a te  będzie wydawała kolacyj w niedzielę, dnia 16 
b. m., w poniedziaiek (17 b. m.) 1 wa wtorek (18 
b. m.) z powodu przypadających na te dnie św iąt 
izraeli kich.

T o w a r z y s t w o  n u m iz m a ty c z n i!  - a r c h e o lo g ic z n e  
W K r a k o w i e  odbędzie w piątek, dnia M  b. m., w 
hotelu Francuskim  o godzinie 6 wieczorem zeDranie. 
Na porządku dziennym; 1) „Nowo odznaki", Zenon 
P r u s z y ń s k i .  2) „Zabytki z ,początku X V III wie
ku i końca X IX ", Stanisław  C e r  c h a .

„ C z w ó r k a * * .  W  niedzielę, dnia 16 b. in., nastąpi 
otwarcie jsSiennej wystawy „Czwórki" (ul. Sienna 
1. 2). Nowy ten przegiąd sztuki zapowiada się nie
zwykle interesująco. B iorą w nim udział pierwsi na 
si artyści-m alarze z profesorami naszej Akademii na 
cze'e. Od otwarcia te j wystawy wchodzi w życie — 
jak  w sezonach zimowym i wiosennym —  loterya 
artystyczna z caiotygodniowem ciągnieniem biletów- 
losftw.

„ fiian ia "  i dziec i. W czoraj w południe w par
ku Jo rd an a  można było obserwować ciekawą scenę 
z życia naszych dzieci, oddanych pod „opiekę" n a 
szym tak zwanym nianiom. Jodna z tych niań, z 
wiejska ubrana i z w iejska mówiąca, nadaw ała 
obfitych szturchańców małemu chłopczyku '  i, który 
był tak  „niegrzeczny", żo z cienia drzew, gdzie 
siedziała sobie spragniona chłodu niania, wyszedł 
na słońce. Dzieci było dwoje, oprócz chłopca. — 
Dziecko płakało i żałośnie prosiło o zmiłowan.e, 
alo surowa n iania nie przeryw ała swojego czynne
go „pouczania". Dopiero in te rw encja  jakiejś pani 
położyła koniec akeyi gwaftownej niani

J e s t to wymowna Ilustracya kw alifikacji prze
ważnej 'większości naszych sług do piastow ania 
dzieci. Żałować tylko można rodziców, których ko
nieczność lub lekkomyślność skłania do wysyłania 
dzieci na spacer pod wyłączną opieaą opiekunki, 
która ptawdopodobnie do niedawna pasła krowy, a 
obecnie na przechadzce szuka swojej tylko przyje
mności i wygody, a wobec dzieci daje folgę swym 
brutalnym instynktum.

O s z u s t w o  w ę g lo w e . W  sprawie notatki pod po
wyższym tytułem, krawcowa Józefa T r z a s k a l s k a  
z Krakowa prosi nas o wyjaśnienie, że sporna kwo
ta  pobrana, jako zaliczka, za dostawo węgla, wyno
siła tylko 320 K, a nie kilka tysięcy koron, jak 
dzienniki mylnie podały.

V ła m a n ie . W czoraj w południe dokonano śmia
łego włam ania do składa z ubraniam i męskiemi 
i dziecinnemi firmy „Samuel K le in ’ przy ul. Flo- 
ryańskiej. W  porze obiadowej był skład zamknięty 
i tę chwilę wykorzystali włamywacze, ażeby się do- 

/)brzo obłowić. Drzwi otworzyli sobie dpbranym klu
czem i zabrali 20  par spodni, tyleż kamizelek, a 
nadto kilka par spodni do jazdy konnej, oraz kilka, 
ubrań dziecięcych. Szkoda wynosi około 7.000 K. 
Policya rozpoczęła dochodzenia celom wyśledzenia 
sprawców, grasujących z coraz większą bezczelno 
ścią po sklepach i domach prywatnych.

M o rd erstw o  n a  L tb ro w sz sz y in ie . Dochodzenia 
policyjne w sprawie zamordowania 75 letniej służą
cej, Maryi Wątrobowmj, trw ają dalej. Prowadzi je  
starszy komisarz, d r Minasowicz i inspektor Broni
sław Karcz. Dotąd niepodobna było ustalić jeszcze, 
kto spełnił zbrodnię, i czy ki. rające się przeciw pe-
-wnemu o b lek an em u  p o d e jrzen ia , s ą  u zasad n io n e . D al-
sze śledztwo przynosi podobno bardzo ciekawy7 ma- 
tcryał w tej sprawie.

rŁ  t o a }tu

K r o m ik a .  ■

Kraków, 13 wrześniai.
A k c y a  z a p o m o g o w a  d la  m i e s z k a ń c ó w  K r a k i w a

rozpoczęła nię wydawaniem legitymacyj i bonów w 
poniedziałek, dnia 10  b. m. Udział zgłaszających się 
osób o zniżki na artykuły spożywcze, oraz na obia
dy i kolacyo je s t nadzwyczaj liczny. Rozdawnictwa 
bonów dokony w ują komisye okręgowe w liczbie 15 
w biurach okręgowych zapomogowych. W  skład ta 
kiej komisy! wchodzi przewodniczący, oraz awóch 
mężów zaufania.

Bony na chleb realizować zaczęto jnż wczoraj w 
piekarniach i  sklepach, natom iast bony n a  mięso 
będą realizowane po raz pierwszy dzisiaj, a na ja 
ja  jutro. Zniżki w kuchniach wojennych będą obo
wiązywały dopiero od niedzieli, to je s t 16 b. m.

Przypominamy, że bony na zniżki przy poburze 
potraw  w kuchniach obywatelskich i ludowych, oraz 
w kuchniach bezpłatnych wydawane są raz na ty 
dzień z góry. Zniżki do kuchni obywatelskich wy
dawane są we czwartki, a do kuchni ludowych po
wszechnych w piątki, zaś do kuchni bezpłatnych w 
soboty każdtgo tygodnia.

Do kuchni typu obywatelskiego przyjm ujących bo
ny, należą także kuchnie pod wezwaniem św. Zyty 
przy ulicy Mikołajskiej 1. 30, oraz kuehma Związ
ku młodzieży rękodzielniczej przy ulicy św. Toma- 
sza 1. 24.

DwTa biura, przeznaczone dla chorych, ró w n ie ż  
rozpoczęły urzędowanie. Są one umieszczone przy 
ulicy Brackiej 1. 1, II. piętro, i  przy ulicy K ra
kowskiej 1. 53.

0  w o lny  h an d e l zlem n akan ,.. W poniedziałek
wieczorem ukończyła się w  W iedniu konferencja,,  „ _________ _____________ ____
zwołana przez rząd w sprawach aprow izicyi ludno- lewsko-poiskiega sądu okręgowego w Piotrkowie.

P o w i a t y  o t w a r t a  tiia  p o w r o t u  u c h o d ź c ó w .
Ministerstwo spraw  wewnętrznych otwarło następu
jące powiaty dla ogólnego powrotu uchodźców 
Stryj, Żydaczów, Bobrka z wyjątkiem gmin Cho- 
dorów i S trzeliska Nowe, Kałusz z wyjątkiem mia
sta  Kałusza, Bohorodczany z wyjątkiem miasteczek 
Boliorodczany, Sołotwina i  Łysieć, Stanisławów 
z wyjątkiem  miasta Stanisławowa. Uchodźcy, po
bierający zasiłek państwowy, którzy najdalej do 
dnia 12 października 1917 do swoi n stałych sie
dzib powrócą i najdalej w dniu tym we właści- 
wem starostw ie się zgłoszą, otrzymywać będą ten 
zasiłek jeszcze nadal przez dwa miesiące. Otwar-^ 
cie dalszych powiatów nastąpi niebawem.

W ia d o m o ś c i z I ur82tyna. Miasta Bursztyn, 
które aż do przełomu frontu rosyjskiego pod Zbo- 
rowem w lipen 1917 roku dokonanego, leżał tuż 
przy lin ii bejowej, bo zaledwie o 16  km. od niej 
oddalony, przebył —  jak  piszą stam tąd 4o „W ic 
ku Noweco" —  w czasie od września 1916 aż do 
przełomu ciężkie chwile. W  ostatnich dniach przed 
ustąpieniem z zajmowanych stanowisk ostrzeliwali 
Kosyanie z arm at naw et dworzec kolejot na 
szczęście bezskutecznie. Obecnie, po przesunięciu się 
linL bojowej daleko na wschód, miasteczko zaczy
na powoli odżywać i przybierać wygląd podobny 
do tego, jak miało w roku zeszłym aż do ew aku
a c ji  władz. Urzędy i kierujące osobistości powoli 
w racają na dawnb posterunki. I  tak  powrócił już 
Komisarz rządowy p. Mojscowicz i  objął urzędowa
nie w gminie. Powrócił też i psrsonal Urzędu po
datkowego w Bursztynie, aby rozpocząć urzędowa
nie, a zwłaszcza wypłatę zasiłków wojskowych dla 
ludności powiatu i  miasta, k tóra z powodu ewaku 
acyi tegoż urzędu i trudności, stawianych przez 
władze centralne mimo niestrudzonych zabiegów 
pp. komisarzy Słońskiego i Chodorowskiego, by za
siłki te wypłacano w Rohatynie —  przez rok ca
ły  tych zasiłków nio otrzymywała. Lada U2ień na
leży się też spodziewać powrotu tutejszego sądu 
powiatowego i rozpoczęcia jego zawieszonych czyn 
ności.

Z  K r ć ! t s i v / £  P o l s k i e j
P o l s k a  M a c i e n  S z k o l n a  na U  ) ł y n " i .  W dniu

22 sierpnia b. r. w 'Jłuryezansch na Wołyniu od
było się pierwsze org&niz. cyjne zebranie Macierzy 
polskiej. W  z e b r a n i a  wzięły udzuił wszystkie sfery 
miejscowego społeczeństwa, a więc duchowieństwo, 
ziemiaństwo, przedstawiciele inteligencyi miejskiej, 
oraz liczna grupa włościan. Ogółem obecnych było 
przeszło 90  os< b. Zebranie zagaił p. Krzyżanowski, 
a  przewodniczył p. Osuchowski, zasłużony działacz 
narędowy na Wołyniu. Nie ulega wątpliwości, że 
Galicy a, Królestwo Polskie i Poznańskie pospieszą 
wołyńskiej Macierzy Szkolnej, walczącej z wieł- 
kieim trudnościami, z w ydatną pomocą.

O t w a r c i e  a a d ó w  W P i o t r k o w i e . „Dziennik Na
rodowy" donosi pud datą 11 b. m.: Dzień wczo
rajszy był pierwszym normalnej działalności kró-

ści. Obradom przewodniczył m inister dla wyżywie
nia ludności, generał-me jor Hófer. Obradowano głó
wnie nad sprawą obrotu ziemniakami. Obecni na

Na wczoraj już bowiom prezydyum sądu wyzna
czyło szereg spraw tak  cywilnych, jak  i karnych 
ao rozpatrzenia. W  sali rozpraw zgromadził się w

komplecie sąd okręgowy z prezesem Cybulskim T 
wiceprezesem Konopackim, przedstawiciele palestry 
i liczna publiczność. Bezpośrednio przed przystąpie
niem do rozpatrzenia spraw  przemówił wiceprezes 
Konopacki na tem at doniosłości zadań sądownictwa 
polskiego, poezem w imieniu palestry mec. Skoczyń- 
ski w gorących słowach zapewniał o szczerej chęci 
współdziałania- ze 3trony adwokatury w tak  trudnem 
dziele wymiaru sprawiedliwości. Po tych przemo- 
wacd senat cywiiny ped przewodnictwem wicepre
zesa Konopackiego przystąpił do rozpatrywali, a 
spraw,

W  prowadzono także ławników w urzędowa7' 1©. 
A kt ten poprzedzony został przemową prezesa Cy
bulskiego.

W  dniu wczorajszym także senat karny pod 
przewodnictwem sędziego Goerbera i przy udziale 
ławninów prowadził rozprawy, które są publiczne 
i dostępne dla publiczności.

P r z e k a z a n i e  s z k o ln ic t w a  r z ą d o w i  p o l s k i e : u .
Z W arszawy donoszą: W  Tymcz. Radzie S tanu od
była się w dniu 10  b. m. ostatn ia narada w spra
wie przekazania szkolnictwa państwu polskiemu. 
Sprawa je st już ostatecznie załatw iona i oczekiwać 
należy tylko ukazania się odnośnych obwieszczeń 
w „Dzienniku rozporządzeń" władz c.-n. ^ .D z ie n 
niku Urzędowym departam entu wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego"

W  „Dzienniku Urzęaowym", organie departam enra 
oświecenia publicznego, wydrukowane zostaną prawa, 
nowe przepisy i nsrawy, dotyczące szkolnictwa ele
mentarnego, średniego i wyższego. Co do uczelni 
wyzszycb, to na razie ustawy pozostaną prawdo
podobnie dotychczasowe. W szystkie te przepisy za
twierdzona zostały przez Komisyę Przejściową Tym 
czasowej Rady Stanu, W egług ustalonego już tekstn 
ak t przekazania szkolnictwu, złożony z trzech pa
ragrafów, będzie głosił: Całe szkolnictwo oddaje się 
Komisyi Przejściowej Tymczasowej Rady Stanu 
Przepisy, wydane dnia 24  sierpnia 1915 r., tracą  
moc swoją.

Odnośny ak t Skaże się równolegle w okupacji 
austriack iej.

K u lu  p r z y j a c i ó ł  n a u k  p o l it y c z n y c h  w  W a r 
s z a w i e . „Kur. W arsz." donosi: W  tych dniach po
wstałe w W arszawie „Koło przyjaciół nauk poli
tycznych", in s ty tu c ja  naukowo-dydaktyczna, laórej 
zadaniem będzie wspólna praca nad zagadnieniami 
natury  politycznej i ekonomicznej, ze szczególnem 
uwzględnien.em wiedzy dyplomatycznej i konsular
nej. W  tym celu Koło urządza dla swych członków 
stałe posiedzenia dyskusyjne oraz wykłady, wydaje 
prace z dziedziny zagadnień politycznych i gospo
darczych, gromadzi bibliotekę, urządza odczyty pu
bliczne i wogóle podejmuje wszelkie prace, zmie
rzające do rozwoju wiedzy .politycznej i ekonomi
cznej w krain.

Myśl założenia Koła powstała wśród słuchaczów 
kursów dyplomatycznych, urządzonych przez Tym
czasową Radę Stanu przy departamencie politycznym. 
Zbiegła się ona z in ic ja tyw ą innego grona osób, 
zmierzającą do założenia zr'.eszenia dla badań eko
nomicznych. W  ten sposób z połączenia dwu tych 
zamierzeń powstał s ta tu t Kola przyjaciół nauk poli 
tycznych, obejmujący zagadnienia natury polity
cznej jak i ekonomicznej.

S ta tu t ten z podpisami pp.: Kazimierza Olszow 
skiego, dra Orłowskiego i F. hr. Krasińskiego zło' 
żono władzom do zatwierdzenia.

Z j a i d  k o u ie t  p o ls k ic h  w  W a r s z a w i e  (D ru g i
dzień Ljazdu). W  drugim dniu Zjazdu przed połu
dniem w , głosiła pierwszy referat p. Helena Skło 
dow ska-Sz iiy, omawiojiic _ai>vi±sy< _udxiału >k<rcTw* 
w ciiaraiitcrze pracownic instytaoyj społecznych.

AV tej samej sprawie zabierała następnie głos 
p. Olszewska, omawiając pracę kobiet polskich na 
Rusi, na Ukrainie, na W ołynia i w innych krajach.

P. Ochenkowska mówiła o pracy kobiety polskiej 
na Litwie.

W  dyskusji bardzo ożywionej zabierali głos liezDi 
mówcy i mówczynie, poezem uchwalono wnioski, do
magające się rozszerzenia zakresu pracy dla kobiet 
w insty tucjach społecznych.

Po południu omawiano szerzej sprawę reformy 
szkolnictwa żeńskiego, ku czemu punktom wyjścia 
był refera t dr T. Męczkowskiej, uzupełniony szere
giem koneferatów .

W  sprawie równouprawnienia kobiet przemawiała 
studentka, p. Helena Sokołowska.

O udziale kobiety w wojnie obecnej mówiły pp.: 
Arturowa Śliwińska i W eycheft Szymanowska,

W  końcu zebrania zatwierdzono wniosai i zam 
knięto Zjazd. _

Wieczorem odbyła się wieczornica.

Z e  ś w ń a f a ,
G ailcyam e w  w ięz ien iu  k ijow sk iem  I kam ie- 

m eck iem . W  lwowskiej „Gazecie wieczornej" za
mieszcza , p Spang- Zdziejewska ze Skały swoje 
wspomnienia z półtorarocznego w ięzutfia najpierw 
w Kamieńcu, później w Kijowie W spomnienia t t  
oczywiście m ają przeważnie charakter osobisty, w 
wielu miejscach jednak są interesujące i z ogólnego 
punktu widzenia. Między innerni wymię. . p; Zdzie- 
jowska nazwiska osob z Galicyi, razem z nią are
sztowanych lub też siedzącymi w więzieniu. I  tak: 
w więzieniu w Kamieńcu spotkała się p. Z. z kil
koma osobami z Galicyi, między innemi z p. S k u 
p ó w  s k ą , żoną prof. gimn. z Z a l e s z c z y k ,  p. H o- 
r o d y  s k ą ,  żoną urzędnika przy starostwie w Czort- 
kowię, panną S a c z y ń s k a  z C zerw onogrodu, pną 
Z a ł u c k ą ,  nauczycielką, k tórą skazano na 13 la t 
katorgi.

P ie rw sz e g o  dnia więzienia kazano więźniom pa
trzeć na stracenie niejakiej p. D r  a g a n o w e j. 
P ró c z  niej tego samego dnia stracono w oczach 
więźniów 4-ch ż.dnierzy austryackiclr ^

W śród więźniów poznała później p. B i l  w i n o 
w ą  z Mielnicy^ żonę ś. p. 'dra W itolda Bilw ina 
i pnę H o n i s z ó w n ę  z ^Cudryniec; wywieziono je  
W głąb Rosyi. Z mężczyzn ks. K l e i n  z Buraków- 
ki został sKazauy na katorgę a ks. A n t o n o w i c z  
z Bnrakówki został wypuszczony na wolność.

W Kijowie w więzieniu Łukjanowskiem, znanem 
z surowego rygoru, p. Zdzicjowska, która przesie
działa tam przeszło rok, zapisała sobie w pam iętni
ku nazwiska następujących v *półwięźniów:

F n a  N a t a l i a  I  w a n i c ó w n a, nauczycielka z  
Tarnopola, p. H e l e n a  K a r p i ń s k a  ze Staroży- 
niec, pna A l e k s a n d r a  i A n i e l a  S t u d z i e ń *  
s k i e  z Tarnopola, P- M a t y l d a  S c h m i d  z Tar' 
nopola, 60 le tn ia staruszka, p. M r r y a  Ł u s z c z e w 
s k a  z Zakopanego, p. P a ń  c z y s z y n o w a  ze Lwo
wa, p. M a r y  a J a w o r s k a .  Dalej 13-letnia S t 
C h l u s k ó w n a ,  aresztowana wraz z matką, któr* 
umarła w więziennym szpitalu. Siedziały, rzecz na
turalna, odseparowane; gdy m atka clio. o wała sm ier 
iłdnie, nie pozwolono naw et corco zbliżyć się de 
niej. Dopiero po śmierci pozwolono jej przyjść obej
rzeć zwłoki matki, a potem zamknięto ją  * powro
tem do coli.

Z mężczyzn aresztowanych siedział w Lukjanow-

.
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»kiem ■więzieniu e a ł y  k l a s z t o r  J e z u i t ó w  
> T a r n o p o l a ,  między innymi ks. Z y g m u n t ,  
ks. rektor Miśkiewiez, ks. K a i m a n  i inni. C z t e 
r e c h  J e z u i t ó w  s t a r u s z k ó w  u m a r ł o  
w w i ę z i e n i u .  Oprócz księży siedzieli jeszcze: 
p. K w i a t k o w s k i ,  urzędnik połicyi lwowskiej, 
p. Rudolf P i e c h o w s k i  * Tarnopola, panowie 
P a n e j k o ,  P o r ę b a  i G r z e g o r z e w i e  z.

P o ś c ig  z a  m o r d e r c ą , z  Morawskiej Ostrawy 
io c o s z ą :  Stwierdzono już obecnie d o k ład n io , że  L u
dwik W resky, który zastrzelił w nocy z 8 na 9 
b. m. w Mor. Ostrawie dwóch polieyantów i wach
m istrza źandarmeryi, po dokonanej zorodui odje
chał koleją lokalną do Seuenaorfu, gdzie go wi
dziano, a stam tąd u d a ł  się pieszo do Suchodołu  
(Zauchtel). W  sobotę w południe o b r a b o w a ł  
m i e s z k a n i e  p e w n e g o  d r o g o mi  s t  r  z a pod 
Suchodolem poczem szybko się u lo tn ił .  Drogomiutrz 
sp o s trz e g ł, co s ię  s ta ło  i poczuł śc ig ać  uciekające-, 
go, ale W resky w y c i ą g n ą ł  r e w o l w e r ,  grożąc 
mu śmiercią. D ro g o m is trz  cofnął się naturalnie, ale 
zaalarmował policyjny kumisarytifc ostrawski, który 
n a ty c h m ia s t  posłał w ową okolicę agentów. Noc je 
dnak przeszkodziła pościgowi i morderca zaszył się 
w lasach .

W niedzielę pojawił się W resky we Fulneku, 
wstępując najbezczelniej w samo poluinio do jednej 
z gospód. Tu zauważył go pewien żołnierz, który 
wvszedł natychmiast, by zawiadomić żandarmeryę. 
W resky spostrzegł jednak jeszcze dość wcześnie 
grożące mr, nie Bezpieczeństwo i wybiegł z gospody. 
Ż a n d a r m e r y c  i w o j s k o  u r z ą d z i ł y  pościg 
Morderca uciekał w kierunku W altersdurfu. Ścigał 
go, następując mu na pięty, patrol wojskowy.
O g o d z i n i e  w p ó ł  do 6 w i e c z o r e m  m o r 
d e r c ę  d o ś c i g n i ę t o .

Komendant patrolu, porucznik Rodakowski, dał 
kilka strzałów do uciekającego. Ten jodnak, widząc, 
so sig ewięci, uciekł .ię  do wybiegu. Udał, śe jest 
fan^y  i pozwolił zbliżyć się ścigającym. N a r a z  
j e d n a k  d a ł  i  i ł  k a  d o b i ẑ e w y m i e r z o n y c h  
s t r z a ł ó w  z r e w o l w e r u .  Pierwszym s t.eątem 
r a b  i ł  k o n i a  pod Rodakowskim, drugim p o s t r  z e- 
l i ł  p o r u c z n i k a  w n o g ę ,  tak że ten padł, ła
miąc nogę. Tymczasem wpadli już żołnierze, ale 
morderca z d o ł a ł  s i ę  s c h r o n i e  w l o s i e ,  żo ł
nierze strzelali w gąszcz, skąd im W resky odpo
wiadał strzałami. Noc tymczasem nadeszła, i znów 
pościg zakończył się bezowocnie.

N O W A  R  E  P  O R  WTA m  %et.

K o n k u r s  n a  p o s a d y  w  s z k o ła c h  T .  S . L .  Za
rząd główny T S. L. ogłaszi kouknrs na 1) po
sadę kiorownika b-klasowej szkoły T. S. L. w Ma- 
ryanakich Górach ad Morawska Ostrawa. Do posa
dy tej, poza płacą krajmyą, przywiązany je st doda
tek T. S. L. w wysokości 620 E dla posiadając 'h 
egzamin kwalifikacyjny, a 740 K z egzaminem wy
działowym i mieszkanie. 2) Dwie posady wydziało
we z 11 grupą wydziałową i jedną z 111 grupą 
wydziałową dła szKoty T. S. L. w Morawskiej Ostra 
wie. Do u licy  krajowej dodatek T. S. L. w wyso
kości 740 K. h , Posady kliku sił nauczycielskich 
w szkołach T. 8. L. w Morawskiej Ostrawie, Ma- 
ryańskich Górach i Przywozie, Dodatek T. S. L. 
620 El. 4) Posady katechety do szkół T. S. L. w 
Zagłębia ostrnwbko-morawskiem; płaca katechety wy
działowego w N T- klasie płac 3.100 K. 6) Posada 
nauczyciela z 1 grnpą wydziałową w szkole T. S. L. 
w  Czechowicach; dodatek T. S. L. 740 K.

„ E ł o s u  n a u c z y c it ilG iw a  l u d o w o r o "  wyszedł 
Nr 8 — 9 za sierpień : wrzesień i zawiera: Budo
wniczym przyszłości (nieraz). —  Posłanie do nau
czycie.... m. —  Na Zjazd. —  In^peKtoryada gali
cyjska. (C. d.) —  Rys ten? nieśmiei toiny. —  W olka 
o dodatek droźyźniany. —  Dzieciom polskim 
(wiersz;. —  Omyłka sprawiedliwości. —  O wycho
waniu dziewcząt jako przyszłych marek. —  Z dzia
łalności Z. P. N. L. w czasie wojny. Jakto  w P a 
dzie Bzkołnoj sprzyjają nauczycielstwu? —  W  spra
wia Jaru ts . arcybiskupa Bilczewskiego.— Sprawy 
szkolne w Królestwie Polskiem. —  S k ład k i.— Ko- 
respondeneye. —  Ruch nauczycielski. —  Wiadomo lei 
bieżące — Piśmiennictwo —  W sporarionia po- 
miertne. .

Nowy pclski sk lep  w  K rakow ia. Przy placu 
Maryackim i. 9 w lokalu, w którym się dawniej 
mRicRa ćsatralna „kasa zamawiam1, otwarty zo
stał v  pierwszych dniach września b. r. now”- 
«klep polski, pod firm ą: M P a s  s a k a .  i S p ó ł -  
k a. Nowa firma, precz handlu przyborami piśmien- 
Bymi, prowadzi handei obrazami i rcprodukcyanri, 
s warza v,ięc pierwszą w K rai.tw le polsicą placów
ką w dziedzinie handlu dziełami sztuki. Nowej fir- 
mio zasyłamy szczere „Szczęść Boże!'1

P niedc K rw istóści, b łędn icy , sk ło n n o śc i do 
cho roby  n a  q; uoz.dy w połączeniu z nieczystą ce
rą  i  wyrzutami skórnymi natur*!,,* W0(U J 
„branż J o s t r  jest skuteczną, .p ro^aćzajiw  szyliko 

si-oz»- > iem o i w jprccin tei*  bez 'aolbgKwoSci ,.zv“ 
Bzcząc soki niezawodni* i wpływając oardzc kor;/v 
stnie na tru\. iu .R  przez wzmocnienie żołądka i jelit

[ l ! ( j «  słO Rcn ™  ł k s j e ś
wyśw.etlony zostanie od czwaitku, 13 września, od
* iedzioli. 17 września \i Leżnia w kinie .Nowości'1. 
W  głównej roli występuje Miuia Cnrmi. Będzie to 
piawdziwa artystyczna sein acya sezonu, do czego

"d a ją  się; znakomita gra, przepiękna treść, 
przocu ne zdjęcia górskie i morskie, oraz bajeczna 
wy_awa. p a idzo mało obrazów tak wspaniał eh 
ujrzw  V w bieżącym sezonie.

wiridż ‘o“ b S  iPar °b u  wX  7 t ' }bł ' ° r  5 ?d l  "
ło St. Quentin, w której m ° ,  i? - ^
 * «■*  ««*«»»» ś&sssjta -̂

Program ten  stanowić będzie „c)ou- 4 o n u  jesien
nego kina „Nowości . UQ^ U

Repertuar teatru miejsk;ego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

V\e czn u itck , dnia 13 b. m.: »Boleslaw Siniak « 
St Wyspiańskiego; występ Józefa, Sosnowskiego.

W  p iątek, dnia 14 b. m.- »Żabusia« G. Za poi- 
tkiej; w ystęp A ieksai d ra  Zelwerowicza-.

W sobotę, dnia 15 b. m. (nowość, po raz pierw 
szy): ►Mursyn«, kom edya w trzech aktach Jerzego 
S z a n ia w s k ie g o .

K epertoar m iejskiego teatru  ludowego, 
e czw artek, dn ia  1 3 .b. m.: *Domek trzech 

te  ewcząt«, opere tka H. B erte’ęo.
, fóątek, ditfa 14 b. m. .Róża Stambułu*, ope

retka L. p alki, ’
_ -  8®butę dni; 15 b. m., po południu o godzinie 

dła młodzieży: >Grube ryby*, komedya M.
Błrfęekiego; wieczorem po raz pierwszy >CMlud 

1 A)- Łr. Fredry i »Konfedorat3 Barscy*
A. Bt«krowF;za.

K r e lo a s  kBinift! ra łn a itca y .
l̂ob a k. Biura koresp.)

Lwów, 13 wdześnia.
»Gaizel'a Lwlowsdua« donosi, że 'UaaBcstoik, 

pr&eikoMwbizy isię podczas 'OStaltlmicŁ oibjaizdńw 
powiatów, .uiwioltaionydi a !jjcd iniwaey nlepiay- 
jaeiclsikii&j, o strasznem spustoszeniu miast, 
miasteczek i wsł, oraz o  okropnej nędzy wśród 
ludności panującej psowiziął myśl nitro tortenia 
osobnego komitetu rat unito wego, w  którego 
Skład, weszliby pnzcdisit-aiwieielo w szystkich 
w arstw  społeczeństwa Bez różnicy wysniań i 
naroiilhwośoi. Naimeistiiilk uzyisikał d5’a  Łomite- 
iiu p.otekto.at Cesarza, oraz poinuc rządu w 
kwocie 1 miliona koron. Na czele koanifetya sto- 
Jiął miaimiesitniik, na swoich zastępców zaiprosił 
toi&itsiza.ka, NiezabitowsikiegO' i metoopołiitę Sze* 
pryokiego, zaś ma stale urzędmjącegO' pirezy- 
■domta kom itetu byłego wiceprezydenta Rady 
ishokfolnej krajowej Denuboro skiego.

Wcrzoraj odbyło się w  gmachu mamicsithi- 
';Gitś«a plierwsfóe iuaugiuiia:cyj'nie iposiedizoitfio koani- 
Mku. Zagaił je  mamiiestaik dłużsizem przomówic- 
mieme, pioczcrn przomawiał pr&zydemi Dembow
ski po pokkti, a  w kilku miejscach po ntr-au. 
Między innymi oznajmił, że kom itet składa się 
z 28  ‘Członków, k tórzy  nic ją sic złderać na po
siedzenia przynajmniej raz ma miesiąc. Oboli 
biura prezydyalnego istnieje 6 sekoyj: fiuanso- 
Wa, eipuowiiziaicyjna-, pnzyodaieweza, s.amit'aina, 
•OŁdieki nad1 dfziieemi i gospodarcza, l-rozyt o rt 
•i jego zastępcy wraz z pittewod.niraąeynu s-ko^ \ 
tw  iizą t?j'dzial wykosnawc.yy, Zhierający aię ł  
reguły co Łydizim na posiedzenia..

Przemawiał potem marszałek Niczabit^w- 
ski iT o ru szy ł myśl, aby  wysłać d'o ces.użj 
dziękczynną dpputacyę, w  k tórej sikład wejść 
■mają m arszałek Niezabitowslki, Dembowski i 
radca dworu Ba.i'w;ński1 Po dyskusyl zamknięto 
.posiedzenie.

-Stanowiska C ze c h o w .
(Telefonem j,

Wiedeń, 13 września.
Wiozomj przed pmłwłniem odbyte się pod 

ipihawoidińiotwwm posła Stanka posiedzenie pre- 
zydyurn "związku czeskiego. Stwierdzono, iż 
niema powodu do zmiany ilo tych czasoego  o- 
pozycyjnego. politycznego i taktycznego stanc 
wiska związku.

Niaśtępnic uc-bwali-to p-ezydyum  ,ziażą.'d'ać zwo
łania feoniLsj# ,woj(fikoweg (Wehr-AuSslchuss) ce
lem pow-zięcia pewnych uchw ał wr sprawie za- 
rządzeii, diotyiozą.eych zwolnień żołnieorzy, w 
szdzegółności sta rszych itoc-zników.

Rac*a m in is tró w .
('leL a  k. Biuru teornsp.)

Wieueń, 13 wr/.eśrrda.
\V'cizoa-aj po południa adbyia się po-d p^zc- 

iwołłniebwem <ltxb Seiri/eiń dłuższa rada n.imi- 
atirćw.

OSfUdy Selm a ceH ersS ieso .
(Tel. c. lc. Biura koresp.).

Budapeszt, 13 września. 
Pk> tiiwunii'esjęcznye'1 w akacyach Sejm  podjął 

ao>foje ąwotoe. 1’rozyci'ent, otnrierają.c posiecłZc'- 
wie, pro&ił o w .linienie, by w  rloposzy zło
żyć monarszo hołd; Sojnwi i wyrazie nunizioję 
•ostatecznego' zwycięstwa, didoj by generałowi 
Boroevieowi przesłać wyrazy uz.na.nia. i wsMęes- 
uoś;'i Izby.

Mowa prezydenta ministrów.
Prezydent animistrów W e Ł e r l t f  przedsta

wił ezLunkuw arowego' gabhretai i d la  scharakte
ryzowania sytuac-yi oświadczył, że jak  z  wy
jątkiem  osioby prezydenta mimi&ków wszyscy 
cfzłouikawie dawnego gabinetu pozbsifctli na 
swyrli aii.«nowiskuch, tak  i piograin i zadu -po- 
z-oistiaje luozmieibonym w te j formie, w jakiej 
go przedstaw ił poprzednik w mowie z  dl-go 
e*anwca br. Refonnra w yborcza stonioro i podsta
wię byitu I tego rządu, k tó ry  a tą. reformą stoi 
i i>ada.

Oo .się tycz) uaozsj polityki zagranicznej — 
rzekł prezydent ministrów" —  to muszę o- 
świaidezyć, żo pozostaje ona niezmienioną i o- 
piera. się nadal na kidlwiikrot-nie juz przedśta- 
wfonej w tej Izbie podstawie. Podkreślić tyłlco 
nragmię zupełne pn-nolziuumeme moje z  p. imui- 
strem spra w zagrainiciznych. ui;er\M"0 oo d‘o kie
runku i zasad1 tej połitjdti, lecz także co  do 
sposobu jej przopluwa.lżenia. W ierne (przywią
zanie do uaszyr-h -śpiizyniieiZeńc-ów-, jakotóż 
zgokliue pcKitępowanie- z nimi we wszystkiem, 
■s*..iglównymii filarami, tej polityki, k tóra nasi w 
tej narzuconej nam walce łączy nietyiko we 
wspólnych bojach, lecz także i w  coLń ostateez- 

ynŁ, fctóryrm jost zgodine i wspólne zawarcie 
neiiorowego i -wałego pokoju. Myśmy byli 
ae wsi, k tórzy  iidąc za  skłonnością monarchy, 

w porozumieniu z naszj.mij sprzyiniierzeńcamii, 
[iaństwdm nieniieckiem, wyraziliśm y nietyiko 
nlaSze pra.gnicn.ie, ale i naszą pełną gotowość 
do zawarcia takiego pokoju. Ta maśteat gotowiość 
została unoczyścis .potwierdzona pracz rezolu- 
cyę pokojową jtarlamcn.tu niemieckiego, która 
przyszła do Skutku w porozumieniu z cesarskim 
rządem niemieckimi, dalej przez oglosz me w 
dam  .17 idpea. oficjalne oświadczenie naszego 
nńniśtra .spniw zagranicznych. W ogołnj-eh za
rysach zaznaczyliśmy nawei warunki porozu
mienia oświadczając, że nasza walka, podjęta 
ku obronie, nie zmierza do żadnych zdobi czy, 
że nie pragniemy też w alki gospodarczej naro
dów, źe dążymy do honorowego i trwałego po- 
b.oju, któryby nie naruszył naszych interesów, 
i że  ̂celem uniknięcia powtarzania się wojny, 
iważamy również za rzecz pożyteczną, by za 

miast sPy zb-ojnej w stosunkach uai odów 
“Hęuzy sobą anow ało prawo moralne. Świeżo 
owmez z wdzIęCznościr i gotowością gJirzyja-

“y   ̂ “U l  P-kojowe Ojca świętego, zmie
rzające row m ^ dc tego samego celu. N.^za da
leko sięgająca gotb-waść doprowadzić może o- 
y i y  ■weedy cełu, jeżeli, w  kołach 
ry ży ch  ttioprayjiciół zn jjdzie  p o ż ą d a j  zre 
sumseuSe,. Jeżeli tk> etę nie stanie, te  ówialdiom' 
pasaej %  i naszej icie dającej sio obalić d<o- 
btój sy tefcyJ wojennej, z,o strmowKaościa. 
wizn?:n'cniorą tokże aowym: satkce&ami naszin
brotni, będziemy dalej walczyó aż dó ostatecz
ności, aby  sfiipeumić na, przyszłość nifetylko 
ne aa byt, lecz i blogosmweństwm trwał^gę po- 
k»ju  i wzaiLmnego-zrozuB ie ni„.

P o s tu la ty  R u s in ó w .
(T ele fonem).

W iedeń, 13 września.
Delegaci klubu .ukraińskiego Iteuttsizeiwica, 

d;r Trylowski i  Eągeir.usz Le.wi.Ctd zgłosili się 
weftaorej u  miniMira- spraw  jzfegranicznych hr. 
Ozcriiinia' celom podkrcślem a politycznych ' por- 
'Sibulatów jfusiklcb w  chwili, g dy  pmistrwa cen- 
.te lu c  przystopują d'o dalszego, k roku w  spra wie 
poiteikiwj*

Hi*. C z e  r  n i u, • ośrolaldicizyl, ko powołanie 
dto Il0:'baczero'skieg& dto gabinetu św iadczy do
statecznie. że rząd *i& KamieTZa skrzywdzić Ru
sinów,

Smśsrć kró lo w e j h u s a r s k ie j.
(T*h c. k. B iura k o iasp .)

Sofia, 13 września. 
Krolowa Eleonora zmarła o godz 4 min. 20 

po połuduiu.

T f f l d M f t ! « U k t  l a i s  gaafiista
WYS I f t3 i i6 y 5 .

(T el. c. k. B inrs ko resp  )
Paryż, 13 wuześnin.

A ,; "u.cyn, Iiaw asa; ,
PainJ«ve złoży! misyę utworzenia gaoinetu, 

gdyż nia powiodło się mu zestawić ministerstwa 
narodowej jedności.

Paryż, 13 wiześnia.
Prezydent Poincare pt-osił Pain1evego, by da

lej podjął się zadania utworzenia gabinetu. 
PaitnleYĆ wymówił sobie czas do namysłu.

MmmI s i i ls i t s i  s i t e U S i i
(Telefonem

Lugano, 13 września.
♦OołiiBKo della Sera,* donosi, żo konfereneya 

sżfoklTOlmdca oid,i,o|CiZO'Tią zosi! ała na paździer
nik.

Sztokholm, 13 września- 
(Przedstaw. Biura koresp.). Komitet bolenuer- 
sko skandynaw ski odbył z delegatami rosyjski
mi, k tórzy  powrócili tu ta j, konlerencyę, na któ
rej stwierdzono, ze mimo odmiennych zapowie
dz.. k en terenem  się odbędzie, lecz lt nowodu 
trudności technicznych i innych iw  n.ożna je
szcze podać dokładnie terminu tej konferencyi.

,,Afte«nbładct“ donosi, że konfereneya zebrać 
się nia w polewie listopada.

©uliia tiomô a 0 Rfiył.
('let C. k. BiarP kł*TP*p.;

Sztokholm, 13 września.
(Przedstaw. Biura koresp.). Pogłoski o za

mordowaniu Kierońskiego nie potwierdziły się, 
lecz sy tu ac ja  jes t zupemio niewyjaśniona. Kor- 
niłofw' opiera się na  oficerach, kozakach i więk
szej części stronnictwa obywatelskiego, także 
Sawńnkow jest za Kornilowem \ ;y n :k  walki 
między Klereńskim a - Korniioweru jest nie
pewny.

..Itusskaja W olja“ pisze: W pałacu zimowym 
panuję cmżika atnnosfora- Zdaje się, że zanosi się 
na przesilanie rządowe. N a każdej radzie m ini
strów lokazują się głębokie zasadnicze różnice 
ira^dzy kadetam i a  socyalistami, do h tó rjch  
przyłączył si(f Kioreński. J a k  poprzednio, tak 
i iKdid stoi oin na  stanowisku progr.imu*koali- 
^yjnego z dnia 21 lipca. łiih flasśbw  i Tere- 

-iezenko zajm ują stanowisko pośredniczące, 
lecz raczej o k a z ją  skłonność przychylenia się 
do party  i m ie s zc z a ń s tw a .

Wedle dzienników petersburskich, ludność 
w panice opuszcza stolicę. W  sobotę sprzedano 
(>000 k art przewa/mfe do Rosyi północnej i w o- 
kolice Wołgi. D yrektorzy banków uch walili wy
siać archiwa, papiery wartościowe i przewmżuą 
część gotówki, jako też ograniczyć urzędowa 
nie, zwłaszcza ze względu na  bliski odjazd 
rządu

Generał Kłcmbowski w in tern ie wie potwier
dził, żc ma froncie ryskim  cale dywizye wlasno- 
wclnie upuszczały swoje stanowiska. Liczba de
zerterów” jest bardzo wielka.

Betersburg, l a  września.
„R jecw  tuoaiosi: O ukiow  i  byty ereneraliJsi- 

nius Aleksiejew ziożyii w izytę Kfereńskiemu 
i zap-oponowali mu swoje pośrednictwo, celem 
zażegmainaa wtojny domowrej. K ioreński oświad
czył jednak, że nie może rokować ż osobami, 
które naruszyły prawo, nie m iałby jednak nic 
przeciw oddaniu władzy w ręce nowego gabine
tu, Któryby mógł worozyć rokowania z Eonii- 
lowem.

W edług pryw atnej rozmowy z  dym isjonow a
nymi miiiiLsti-ami uznane dymisyę Kierenskiego 
za najpewniejszą drogę do zakończenia we- 
ivnęfn-,nych zamieszek, a byłego generalissimu
sa Aleksie.iewa wyznaczono na ewentualnego 
szefa nowego gabinetu. Tymczasem mimo nale
gań ministrów k^deckich, K ierenski zrzekł się 
przeniesienia władzy n a  Areksiejero'1? i zaczął 
pertraktow ać z  tnzodlsta.w-icielami R. R. 2. Par 
nuje zdanie, że w nowym gabinecie żywioły su- 
eyalifdyezne będą reprezentowane j'eszcze licz
niej, a z mini-sitrów ntesocyalEtycznych ma sta- 
niowiskacli swioich pozostaną tylko m inister 
spraw zagram  iznych To^eszczehko i m inister fi
nansów Nicluasow. Kiciuwnik m inisterstwa 
wojny Sawuikow zajnianowany został wojsko
wym gubernatorem Petersburga w  miejsce gene- 
raki Wasilkowskiego, k tó ry  został rządowi od
dany' jv stan dyspozycyi.

óm sterda, 13 września.
Ileuter donosi z Petersburga 10 b. m.
,d7AVostja“ piszą, że Kioiniłow w  ostatnich 

dniach chcąc sobie zapewnie poroodzenie, po
woli wydalał wierne rew olucji wojska z Petere- 
burga i zastępowały je kozafcim i i innym i od- 
azialamd konn.cy. V*ojł»ka nio wiedziały, o co 
chodzi i mniemały, że m a s;ę stłumić nowy 
bunt maksymalistyezny.

Ja k  m  dzienniki donoszą, szef sztabu ge
neralnego Roruiiowa lak o m sk . telegrafował do 
Kiereńsakiego, że polozemie n a  froncie stanie się 
handze pioważneui, jeżeli żądaada Koiniłowa nie 
zostaną spełniont. W iadomość o ultim atum  
Kottinilowa ifozestłC _sî  późnym  wieczorem i tfy -  
wołała rodelkie wrażeme. R ada ministrów obra
dowała du pó^no w nocy. Wieczorem zebrał się 
równiQfc kom itet wykonawczy R. R. 2. i wśród

oklasków uchwali! uwięzić tymczasową komi
s ję  Dumy.

Amsterdam, 13 września.
Biuro Reutera donosi z Petersburgu:
Dziennik: notują pc-gloską, że pierwsze od

działy w ojsa Korniłowa już przybyły do Gat- 
czyuy. K apitan kozaków K ałedia zażąda* po
dobne od rządu, żeby przyjął ultim atum  Korni- 
Jowa, gdyż inaczej połączenia m iędzy P eters
burgiem a Moskwą będą przecięte.

Dzienniki donoszą dalej, że nowy ye neralissi- 
mus Klębcwski 1 generałowie frontu zacho
dniego przyłączyli się do Kornilowa.

O d e zw y  r z $ Ju  rosyjskiego.
(*Tel. c. k. Biura koresp.).

Petersburg, 13 wrze śnia
(Pet. ag.) Rząd wysłał do wszystkich komi

sarzy inząńowyicii na prownncyi okc Inik, zawia- 
dhimiająey ich o  akcyi Konułowa i o jego nia.r- 
stzju ma Poteioburg i  w-z: Avający fcomisaray, by 
objaśnili ludność o sytuacyi i tispokoiti ją.

Odezwa, Kierońskiego1 do arm n w  T,eterśbnr- 
gu m ów i: Były generalissimus, k tóry  udawał 
w ionięto wobec narodu, okazał się mewionoTn, 
w ysyłając wojska na Petersburg i osłabiając 
front.

Minister Skobelew wydhł do  w szystelch ro- 
lofniików w  Rosyi odezwę, zawiadam iającą o 
za miara cli K .o.nnćto.wa i  wzywającą robotników, 
by wsprerrli rząd.

Z a d u sz e n ie  „fS ssa ie  © rem ia".
r. (Tal. c. k. Biura koresp).

Petersburg, 13 wrzfcśnŁa.
(Pat. ag.) Rząd zawiesił * No woje Wirem® « za 

to, że ogłosiła obszernie m anifest Korniłowa, 
zaś t j l k o w  skróceniu odezwę Kierońskiego.

Konlłcya przeciu. KlkrcdsHIenia.
Ciel c. Ł Biur* koresp.l >

m
Zurych, 13 'Wizemnu,

»N. Ziii-cher Zeuungx plgze:
O ile koaiicya stoi za Korniło-wem. jest- do

tąd jeszwze niejitsmem, nie brakło jednał w o- 
statrim czasie oznak, że w Paryżu i w Londy
nie porzucono Kierenskiego

A k c y a b o ls ze w ik ó w .
(hel. c. k. Biura feoreap.;

SztokiłOim, 1.3 września.
_ (P.tedislaw . Etui 3 koresp.) Za.pouńed'zian? na 

niedzielę w  Peteraburgu demonsfcracya bolsze- 
vńków nic odbyła się.

»W eozemija Wremia* donosi, że sytuacya i 
jest groźna, noniewaz bolszewicy rozporządzają 
karabinami maszynowymi i 25.000 karabinów 
i z okazyi półrocza trwania rewolucyi przygoto
wują wielką denionstracyę przeciw aaiszemu 
prowadzeniu woiuy. Także w Kronsztadzie o- 
azekują mespocfeianek. Dzienniki doitosza nad- 
tio o  rozprzężeniu, i&tniejąoeni m :edzy K 'e ren- 
s'kim a fcidetam r z  ppw cdu uwięzipnaa. wiafeieb 
książąt.

plsek k o fl& te& siD tyiay legesida.
(lei. c. k. Biiiru nurfipp.)

S zto k h o lm , 13 w rześn ia .
(Pj-zeidsfaW. Biura koresp.) ^W oreernija Wre- 

miia'« twierdzi, że spisek kontrrewolucyjny jest 
legendą. Przy rew izjach  domowych znaleziono 
ty lko pryw atną to respondencyę wielkich ksią
żąt, w k tórej oni wyrazili swe zapatrywanie o 
mioriarcłncjZinej Łonnie nząd u państwa. O stosun
ku. z tar eon nie znaleziono śladów. Kercnski i 
ijyokMatotr moskiewsk1 Stai1 minro odmi°nnego 
'i.apal rywank ministra- spr^wiedRwwtoi Zarud- 
ne’g'0' są  za daleizem prowadzanieun doohodbeń. 
Wbidlo -Birzewyja Wiedonnosti* Kiterenski skło
nił się do  praeprowadzonia śledatiwa ze wzglę
du  ma pisemne dowody o; w inie Tmełkicb ksią
żąt-, jak ie  praodłożyli mu botezewiey (Ponieważ 
ozjmił gelntóralntarm prckurahoroiY i Łanzutro. ze 
nile- nie wie o roizgatezaiónym spisku, Zarudhy 
podał sio “do dym isyi, k ió ią  potem  na prośby 
Kieren^khwpo eotnał.

Z  te re n ó w  w a fk .
j i i i  i  R. Hyrtwe.J

yóiećeń, 13 
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą: 
Teren - w ł o s k i ;  W-ezoraj rano pod odom  

gęstej m gły rozpoczęliśmy ma Monte Gabrieli 
akcyę iv celu oczyszczania pozostałych tam  j( 
szcze gniazd nieprzyjacielskich. Włoai staw iał 
zacięty opór, b tó ry  jednakże wojska nasz< 
przełam ały w  -wałkach zbliska, k tó re t-rwalj 
cały dzień i całą noc. Dz.ś rano prawie wszyst
kie ta  gniazda oczyszczono 7.  rieęrzyjacieia. — 
W ojska nasze wzięły 209 jeńców i  zdobyły 1 0  
karabinów  maszy nowych.

W  innych częścLach frontu czynną była ty t
ko arly lerya. Nasze baterye z  widocznym sku t
kiem kilkakro tn ie ostrzeliwały ©bierając-e się 
w ojska nieprzyjacielskie 1 przeszkadzały ich 
pracy orioło budowania stanowisk.

Ii czoraj w południe znowu nieprayjncielskif 
eskadry lotnicze zjawiły się nad Tryestemi, Ich 
bomby nie zrządziiy żadnej szkody.

v\ s c h o d n i  teren: F ront orcyks Józefa: 
Nieprzyjaciel wczoraj po kdkakrotnych silnyołi 
falach ogniowych arty lery i zaatakow ał .nasze 
stainoiwiska na wzgórzach na pnihioc od doliny 
Sianie i na południow y zachód od Tirg-ul— 
Gema. W ciągu popołudnia atakow ał 5 razy. 
Oz tery szturm y rozbiły się już w naszym ogniu. 
Pi-zy piątym .ataku kilka oddziałów  aiopizyja- 
ei-elskicli dota-rlo do  wąskiego pasu n a sz y c i/ro
wów Podjęty natychm iast kon tra tak  w yparł 
nieprzyjaciela z powrotem. Zresztą ty lk o  ogucu 
aTtyJeryi.

F ro n t ks. Leopolda bawarskiego: Także i tu 
cizynMość bojowa ograniczała się do ognia ar- 
■tyłeryi. Nie było większej akcyi pięciu ty , r.a- 
tunriasit w wielu miejsca-cli frontu toczono wal
k i patrolowe i w alki oń-dzialów wyr.viadO'W- 
czych.

F ront ,p o ł u  d  n i o w  o-w s c h o d n i :  Miał
ki n a  lewem skrzydle armii Sarraila toczyły się 
dniej. Nieprzyjaciel a tak u je  z ogromną" prze
w agą zwłaszcza w obszarze jezior. Wojska' na
sze zajęły więc nowo stanowiska na brzegu za- 
ehodiiiim jeziora Ochryda, usuwając, się k rok  
po kroku i tocząc z nieoreyjacielem nader za
cięte wali- straży  tylnych, w których  prócz n a
szych wojsk odznaczyły się także oddziały nie
mieckie. Dwie arm aty , Które do ostatn iej 
chwili ziały 'ogniem, pozoslaroiliśniy nieprzyja
cielowi, roŁsadziwszy je. W czoraj po południu 
Tj?,wiła się flota niąpr^yjacfelakn nad1 wybrae- 
żem miodlzv Semenis a  W ojusą. mie dała jedtóak 
and jednego srorzalu.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K C N O P I Ń S K L

Wydawca
R U D O L F  O S M A N .

t A r t y k u ły  w lym  dziale nie pocnodzą od redakcyl).

J a n  B i a z i ń s k i
d y r e k t o r  c k . II. s z k o ł y  re a ln e j

przeżyw szy  lat 64, po k ró tk ie j a ciężkim  
chorobie, o pa trzony  św. S ak ram en tam i, zi.- 

■ siyi.ł w P a n u  d n ia  12 w rześn ia  1917 roku.
W yprow adzan ie  zw łok z domu żałoby L. 23 
p rzy  u licy  S tudenck ie j n a  m iejsce w iecz
nego  spoczynku n as tąp i w p ią t  k d n ia  14 

b. m. o godzin ie  3 po południu.

Na te n  sm u tny  obrzęd  s tro sk a n a  żona i 
có rka z a p ra sz a ją  K rew nych . P rzy jac ió ł, 

Kolegów Z m arm go i m łodzież szkolną.

N a b o ż e ń s t w o  z a ło m ie
odbędzie się  w sobo tę  dn ia  15 b. m. o go- 
d ,mie 9 m. 30 ra n o  w  kośc ie le  0 0  K a

pucynów .
OBohnrch zawiadomień rori się bę;b

Z  r in f a n d y y .
(Tek a  k. Bio-a korenp.)

Bemc, 13 września, 
»Dsa,ly Mail* -donosi z  Petersburga:
Przeszło 50 członków rozwiązanego Sejmu 

finl?ndzkiega uwięziono.
W Wyborgu Fino roie wysadzili w powietize 

państwową taorykę pocisków. ,

Zakiad pogrzebowy „Concordia" Ja-i.. WÓintlgo. 

Wielmoż.uemti Pann

Dracni F . hurdzinsitiŁ-mp
za szybkie wyleczenie córki Stanisławy H. i tio- 
skliw ą nad nią opiekę, składa serdeczne dzięki

wdzięczny d jc te c .

D
p o t r z e b n a  do d w ó c h  p a n ie n e k , ce
lem przygotowania ich lia pierw

szy rok seminaryum od 1 października. 
Zgłoszenia listów.>.e z podaniem warunków adre- 
sc n-ać: Plebania, Czynią, p. Śnietnica ad jjjrb ó w .

i  P r z y d z i a ł  u i e j l a  i l u  G a lie © .
(Tek C. k. Binrs koresp.)

W i e d e ń , 13 września. 
Ministerstwo galicyjskie przy staraniach o 

wyjednanie d la krr.ju możliwie wydatnego 
przydziału w ęgla górnośląskiego otrzym ało od 
minisiterstwia robót publtóznycL w y j a ś n i e n ie :

Z powodu starań, podejmowan.ycli w celu wy- 
jeduainia d la kra ju  możliwie wydauiego przy
działu węgla górnośląskiego, otrzymało moni- 
stenstwo ńobót publicznych wyjaśnienie, że 
przydział ton dla G alic ji jest dlatego bardzo 
nieznaczny, że wielu petentów wnosi wpraw'- 
dme obszerne m em aryały i podania, pop.eiane 
urgensem telegraficznym, nie zgłasza jednak 
zapórraebowania- z miesiąca, n a  miesiąc w myśl 
niedawno wydanych i ogłoszonych norm na 
przepisanych formularzach. Tylko uiki'- najdo- 
kłacLniej wypelniorie zgło-szem a mogą być bra
ne pod rozwagę i odnieść -skutek. Formularze 
m oczną otrzymać w  drukarni Rudolfa Dworselia- 
lca, W iedeń IX, Liisabeth-Promenade 33, pray- 
czcm o ile ciiodz o węgiel pruski, należy zama
wiać druki .,fur Zswefeung Oberschlesischer 
Kołilo1'. Zgłoszenia te muszą być najdalej do 6 
popraedzającegro miesiąca wniesione do oddzia
łu węglowego c. k. m inisterstwa robót publicz- 
nych clla przydziału węgla górno śląskiego, Wie
deń IX, Borzellangnsse 33. Zgłoszenia m ają być 
zaopatrzone stemplem 2 k c i.

Węgiel górnośląski mogą otrzym ać tylko pe
tem-i, k toray  udowodnią, że w ubiegłym  roku 
węgla takiego używali. W  tym  celu należy 
przedłożyć odjćs faktur. Gdyby na rok bieżący 
stromy isrtere-tewane nie posiadały umowy, to 
te  okolicznoś j narezr modać na tormidarzu.

O  w l i  s t a

C o c .  D r  B r u d z e w s k i
p o w r ó c i ł .

Kraków, ulica Flnryańska l . 40, t. piętro.
8092 3

l i n P. T Abonentów, Źe wypoży
czalnia książek

J. G U M P L O W 1 C Z A  
w Krakowie, plac WW. Świętych L. 8

dnia 17, 18 i 26 września z powodu św iat bę
dzie zamknięta. 8C11-2

l i r  L a s s i e r
p o w r ó c i ł .  

ULICA FLORYAŃSKA L 37.

PAULINA GRCoBEkG-GOLDMAN 
r pianistka «

długoletnia uczenica Leschetyckiego
 utiziela lekcyi gry na fo rtep ian ie . t
W iadomość od 15 września. Ulica Bonerowska, 

L 6, II. piętro 7901-8

T e c l i s s l k - d e r a t j s t a
rutynowany, poszukuje z2jęcia w godz. ran
nych lub wieczornych Zgłoszenia oud „TE
CHNIK" do Biura dzienniKÓw Salomonowej, 

Szczepańska 9. 8002

Przy prywatnem seminaryum nauczy cielskiem leń- 
skiam im ienia św. Roaziny w Krakowie, ulica TV  

dzichów 1. 13, otw arty został

E u r s  p r z y g o t o w a w c z y
, aa który przyjm uje się uczeuice na podstawie egza

minu z IV. klasy szkół ludowych pospolitych. W.sisy 
do końca września. 8023

r



N O W A  B B F O i t r A

e j r o r z a a ^  t o r b ą  lwalizę), w  któ
ra] znajm usiiia się oficerska czapka 
i  bluzę U M td  ffo Dywizyi tren u  
N r ul. Zw ierzyniecka. 3062

U c z e ń
i  ukończoną IV  k ' gim n. poszu
k u je  p rak ty k i w Bkłaazie aptecznym , 
w Diurze iub  w nandlu . Zgłosze
n ia :  S łom niki, K rólestw o Polskie, 
J a n  Z agrodzai. 8057 1 2

_  U c ie a
■ jednoroczną p rak ty k ą  sklepową 
poszukuje posady do ukończ snia 
p rak ty l i w większym  b a n a iu  kolo
n ialnym . Z głoszenia: Słom niki, Kró
lestw o Polskie, J a n  B u b a t.

8058 1 2

Jakiegokolwiek zajęcia  biurowego 
w godzinach popołudniowych lub 
wieczorowych poszukują 2 panny. 
Zgłoszenia pud F . P . przyjm uje 
A dm inistracya „Nowej Reformy". 

S056 1 3

3  s k ła d  a r t .  f o t o g r a f i c z n y

p ia t Szczepański 2, poszukuj* do 
rindy chłopca lub dziewczyny, 

8064 1 3

P o t r z e b a ©

k r a w s z y n i e
P łaca  dz:enna 5— 6 I i .  Ul. św. Bro
nisław y 12, (Salwator). 8067

pwfi fijłprB®
przyjm ie s.ę zaraz. Z ygm unt La- 
m ensdorf, K raków , S ław kow saa 11. 

8063 1 3

Fortepian
szarny k .ó tk i, krzyzowy. z m eta lo 
wą p ły tą , w dobrym  stan ie , z po
wodu w yjazdu, do sprzedan ia  za 
1.5QQ koron. O glądać m ożna u lica  
Grźbgórzerka 42, narożnik  Żółkiew
skiego, m iedzy 9 — 11 iin o .

8042 1 3

Do w yn a ję c ia
ed 15 w rześnia, 2 pokoje um eblo
w ane, łazienka, ośw ietlenie e lek try 
czne kuchenka gazowa. W iado
mość u dozorcy domu, ul. K arm e- 
lioka  1. 46. £059 1 3

mspwgfRia
cztery  lam py w .szące, zastosowane 
d# elektryczności. Oglądać m ożna 
od godz. '2 —4, Siem iradzkiego 3, 
I  piętro, n a  ieyvo. 6i 54 1 3

B ie d n e j d z i e w c z y n i e
um iejącej czy jrę  i pisać, dam y u- 
trsy m an ie  i iSt żność aobrej przy
szłości. Z głoszenia ty lko lis t. pod 
„ T e r n o "  przyjm uje A dm inistracya 

N, R eform y". 8076 1 3

S p S f t O d S a & i a
bm reczko dam skie, m aterace, lam py 
e loktr., chodnik, dy wany i szafy. 
UL B nszto tra 24, par er n a  prawo, 
od godz. 3— 6. 8087 1 2

W ó s s o i s :
n a  resoracu, nowy, o dwóch siedze
n iach , po.voz.ik półkryty , wóz na 
resoraca, i wóz legarow y, do sprzo- 
dan a. W iadom ość: Nawrocki, Pół- 
wsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 109 
(czw arty dom za pocztą). 8082 1 3

P o k o j e  i o b i a d y
K a r m e l i c k a 4 6 . 1! p ., n a p r a w o .

7233 18 20

0U&  cywilne
n a zamówieniar-po’eca

A .  . a ?  o s s

M w ,  a!, f io ria iik a  44
t u i  o b o k  B ia m y  K lo r y a ń s k ie j .  
Telefon 3269. 7016 5 O

P rzy jm ę  m iajses
p a n a ;  s ł u ż ą c e ]  w lepszym  domu 
katolickim  (um ię . także  czesać). 
Zgłoszenia pod „ K i l e c z n o ś ć  
p rzy jm uje  A Jm in . „N. Reformy*. 

8106

Uiuuu piuicouiun |łu .jtju .n u j.
do następu jących  j g z a m f a ó w r
1) do m atu i y  w szystkich kategory j,
2) do egzam inu uzupełniającego,
3) do w szelkich egzanHnów w stęp
nych w  zakresie szkół średnich. 
In d y w idualna  m etoda nauKi, w ynik  
pew ny Zgłoszenia przy jm uje  „B iu
ro In form acyjne11, K ranów , ulic* 
C zarnow iejska 32, I I  p., ccazicnnie 
od godz. 2—4 pc południa.

7294 6 0

R u t y n o w a n e g o

koncypienta
z su b s ty tu c ją  poszukuje ad 
w okat D r R eich w Rzeszowie. 

8044 1 3

imm osi!.
O brazy h istor. z czas. K ośoirszki i 
Legionów, Suffczyńskiogo k ilu s tr. 
Kos=aka i  ep igraf W . Po la  w cenie 
36 II, w yjdzie w  październ iku  b. r.

A b s o lw e n t
wyższych szkół handlow ych, obezna
n y  z wszelkiem i czynnościam i biu
rowym i, w o lty  od wojska, poszukn- 
jo tu ż  w K rakow ie odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod „ A b s o l 
w e n t "  przy jm uje  A dm inistracya 
„N. R eform y". 8084 1 2

Go sprzedania
kam ienica w D ebn:kach, ul 
K onfederacka 257. 7751 3 4

ś lin k i, orzechy w większych 
ilościach zakupuje parow a fa 
b ryka marmolady Ś ta & is la w  
■ 3 u rę ju l w  J a r a & S a w a j .

6972 12 12

I  P am ią tk i Soplicy, 2 tom y K 8 80. 
W  przygotow aniu dzieła Chodźki, 
Dygasińskiego, R zew uskiego i  in 
nych. Po n ad esłan ia  zad a tk u  wy- 
8v ła  E s / ą g a r m a  p o l s k a ,  K r a 
k ó w , ul. sław kow ska 3. 8091 1 5

Poszukuje się poważnego, 
energicznego

kupca
dającego gw arancyę bezwzglę
dnej uczciwości, z p rak ty k ą  
w większych m agazynach ga
lan tery jnych , zdolnego do sa
modzielnej pracy.

Posada s ta ła  do objęcia 
ew entualnie zaraz, w ynagro
dzenie wysokie.

Zgłoszenia z dołączeniem 
fotografii, oraz z treściwym  
opisem przebiegu życia przy j
muje A dm inistracya „N. Re- 
f c rm j“ pod „ R z e t e h t o ć ć  
2 4 5 “ .  8047 1 3

J ę z y k i :

A n g i e l s k i  

F r a n e n s k t  
N i e m i e c k a  i t d .
Początki, Kon wersacya.U ra- 
r o a t y k a .  K - o r e s p o n d e n c y o ,  
L i t e r a t u r a .  L i * k c y e  o s o b a e
i  zbicrowe od 6 koron 

miesi ęcznio,

S a i i « 4 y t a t  A n s u p a a  
u l .  S z e w s K a  1 7 .

7291 8 0

Z r '; ; p  tk s ó ^ jitn iK a
z luTkuletnią p rak ty k ą  kasow ą i 
sklepową poszukuje posady. Zgło-’ 
sien ią  nadsyłać pod S- W . 301 . 
fT Ę b ica ,. 8033 1 4

P a n n a
i  u k o ńcioaą  szkolą handlow ą, p i
sząc* jieg>e n a  m aszynie, posiada 
jąc a  3 le tn ią  p rak tykę , z dobremi 
św iadectw am i, po tznku je  posady. 
Zgłoszenia p rzy jm u je- A dm inistr. 
„N. R eform y11 pod A . £ .  Z. 2 1 .

‘ 8088 1 3

z dw u le tn ią  p rak ty k ą  sądow ą po
szukuje pokuły początkującego kon* 
cy p ien ta  z dniem  1 óaźjKifcrnika- 
Zgłbszenia po „Koncyptsiit 80 9 5 “ 
przy jm uje  A dm in istracya  „Nowej 
R eform y11. 8095 1 3

E u c k a r k a
z d la g ‘ Ie tn iem i poleceniam i, z do
brych domów, szuka posady zaraz 
lub od 1 październ ika. D om inika 
K lepacka. Andrychów. 8013 1 3

4 $ y r o d 3 f i £ k .
Od 1 g rn d n ia  1917 r. będzie do 
obsaaze /ra  posada ogrodnika w c. k. 
Gospodarstw ie dośw iadczalnem  w 
My iln u ta ch . P e n s ja  s ta ła , n a tu - 
ra łia , i procenta. P ierw szeństw o 
m ają  kandydaci z ukończoną szkołą 
ogrodniczą. Odp.sy św iadectw  prze
syłać do M ydinik, p. loco. Odpisy 
te  zw racane n ie Leda. 7835 3 3

l e k t o r a  lub l e k t c r k l  niem iecko- 
polskiej, na  2 godziny dziennie, t. j. 
od g. e — 7 po po łudnia . Zgłoszenia 
ty lko lis t. pod F. L. przy jm uje  A.d- 
m in istr. „N. Reiorm y ‘. " 7831 3 3

O l b l m t S L y
domowe, z 3 d„ń  2-40. Ul. Gołębia 
1. 16, I  p. T am że pokój uniebl. do 
w ynajęcia. 7503 8 10

Kuplę dom
z ogrodem w  Ż jw cu  lu b  Bia- 
łej-Bielsku, dobrze się rentu- 
jący , z wkładem  16.000 K, 
Pośrednictw o niedopuszczalne. 
Zgłoszenia ty lko listowne. —  
F. P .  poste re stan te  S y w ie c .

79SC 3 6 -

P a n n ą
posiadaiąca egzam in z rachunko
wości państw ow ej, buchaltery i po
jedynczej i podwójnej, pisząca bie
g le  n a  m aszynie, poszuKuje odpo
w iedniego zajęcia  biarow ego. Zgło- 
szeuia przy jm uje  Admin- „N. Re 

form y“ pod ,.KI?meirtyna“.
762/ 8 10

uczęszczające do szkół, znajdą  wy
godne um ieszczenie, tro sk li wą opie
kę. Cen* um iarkow ana. M. Trybo
wa, ul. D ługa  26, I  p. 7713 6 8

Pługi
B r o n y

© I s s y p s i i l ó
M f o c a r s i i e

r ą c z s e  1 f e l s r a t e w a
7925 2 4 poleca

W o j e n n a
C s n t r i l a

W « S ,  M u f t i  L  1.
( D t U ł z i d  r a l a f c z y ) .

Wyżsi nmkĄi
raka, w pterw szem  polu;

p iękny, do sprzedan ia. — W ielopole 
22, k aw iarn ia  • 7836 3 3

Kupują i sprzedaji
b r y l a n t ; ,  i f u t c ,  s r e f c io .  wy
roby autT C z ™", a e b ;  s z tc c z n o ,
płacąc na jw yższą cenę. Z akład ze 
garr.is trzo w ak i i jub ile rsk i J. C y- 
a n k lc w l c z ,  K r a k ó w ,  c l .  S ła w 
k o w s k a  2 4 .  5981 30 40

w .Rynku, n a  i  p iętrze , w Jordnflo-
w i o ,  o b s z e r n e ,  n a d a j ą c e  s i ę  d l a  
a d w o k a t a  l n b  l e k a r z a ,  i  d w a  T n i e -

szk aw a  m niejsze n a  I I  p :ę trze  są  
do w ynajęcia. W iadom ość u ks. 
Oleksego w  Jordanow ie.

7840 2 3

Selen dla penów
osobrsy piPnet dla pań

m ycio głowy, suszenie aparatem  
e lektrycznym . Zygw iU A t U a iE e u s -  
d o r f ,  fryzyer, K raków . SławkowBaa 
1. U .  7732 2 0

Urat iiepll
ud/.iela lekcyj m uzyki oraz jęz. nie 
m ieckiego i franc., pod bardzo przy
stępnym i w arunkam i. W iad .: Pę- 
dzichów 1. 2, I  p , of. 7773 4 i

T a p l e e r
przerab ia  m eble, m aterace i t, p. 
rzeczy soliunie, po cenach konkuren
cyjny oh. E . W esołowski, n l. św. 
Ja n a  1. 13. 7785 5 6

N a u c z y c i e l k a
z doskonałym językiem  francuskim  (3 la ta  Paryż), niem ie
ckim, muzyką, poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: K urow ska, u l.  
A snyka 5/1, m iędzy godz. l i  a  4. 80*6 2 3

Nowo otw arto , koncesyonowane przez c. k. N w iiestrrctw o

Biura mb*  swzMsżg
nieruchomości, m ają tkó i ziem skich, realności m iejskich  i w iejskich, 
uzier2a.za tycnze i  w szelkie traffSakcye, Zgłoszenia przy jm uje  p ise-nnio 
lub  astLie w biurze, przy ul. Sławkowskiej L 23. o godz. 3 d« 15-t»j 
pc południa. J. J a r o m i n -  7054 5 jo

K&nce s p i^ e d a ly  i
M A R Y I  T E L E S Z N I C K I E J

u/ R r a k 3 -i/ l2 , u l .  F lo r y o n s k a  L .  7 , 1 u . (pod M ą Eoika).
Poleca znaczny wybór m ebli now., an t. i u iy w . Pokój k lab . mah- 
>owy, g a rn itu r  słom iany ogrodowy, wózek d la  chorego, fisharm unium , 

fortepiany, s e r^ a n t  i an t., i ostra  i różne przedm ioty dekoracyjne. 
P rzy jm u je  m eble w  kem is. g e n  17 j

PeSffiFUisuiia
i  n r t o p o w a t i y m  w yrabiam y szyb
ko p r a w o  s ł a ł b y  j e d n o r .  o c h o t
Spec ja liści u łak .ria ją  też  wrzi lkie 
e g z -  m & a ,  zw<aszcza m a t u r y -  
c z n e .  „Biuro Iu form acyjne“ d la 
spraw  w ojskow ych: K r a k ó w ,  ulica 
C zrrnow iejska 1. 32, U  piętro, od 
godz. 2 —4 po południu. 7296 10 0

Wojskowe zegarki w branzoletce.

dol-feid-ie -iregn lo r a n e io b c iąg n ię te
N iklow e ,nb stalow e K  25-— , 80’— 
35-—, z błysz, zącą radyow ą tarczą  
K 3 0 -—, 85-—, 40 -—. Z egarek  rem  
z m asy perłow. K 30"— , 35*—. 
Srebrn’1'  zegarek  w Dranzoletce roz
ciąg . K  5 0 — , 60*—. 14-karat. złoty 
zegarek  ir branzoletce rozciąg. 
K  136-—, lnO ’- - .  3 le tn ie  pisem ne 
poręczenie. W y sy łk a  ;a zaliczką. 
Wyeoiana dozwolona iub  zwrot ple- 
j ię J z y . F i e r w s z a  f a b r y k a  z e g a 
r ó w  J a r a  K o a r a d a ,  o i  k. 
nadw . dostawcy, B ru s  N r 1354 
(Czechv). G łówny cennik  darm o i 
opłato ie. 3471 22 40

200 m orgów koło K rakow a sprze
dam . — D zierżaw a 45C m org. za
chodnia G alicya do wyuzierżawie- 
nia, lub do sprzedania. Zgłoszenia: 
Józef Jan iszew sk i, Sm oleńsk 1. 21, 
K raków . 7794 5 6

do kupna domu z ogrodem  w No
wym  Sączu lub poza m iastem  

Zgłoszenia przy jm uje  A dm inistr. 
„Nowej R e£o«ny“ pod „Dom z ouro- 
dem“. 7838 3 3

Kunur 1 garderobę
m ęską, używ aną; płacę najw yższo 
c e n j . N apisać korespondentkę do 
L . Sckm ansa, K raków, nl. Sze- 

k* 1. 22. 7827 5 10

Hząflowo upswainiwa szkala ndmo^ewtici państwowej i MMm
J e  l e i a  T o c ió Z y A S , C. k. rew identa rachunkow ego Sądu krajow ego 
wyższego, ™ K rak-w ie, przy n l. Szujskiego 1. 7 (podlegająca 
» m yśl reskr. rn in is t wyznań i ośw iaty z dn ia  17 styczn ia  1909 

L. 43.188 in sp e k c ji  c. k . W ładz szkolnych), przy jm uje  w pisy na  
nowe knrRa, k tó re  rozpoczną s ę d n ia  16 w rześnia b. r. — O nok 
rachunkow ości państw ow ej, b u chaltery i i nau k  handlow ych m ogą 
frcjtw ontanci wzgl, frek w en tm tk i, korzystać Z s t u k i  S t e n o g r a 
f i i  f p i s a n i a  n a  rn a fazy a ig . Zgłoszenia codziennie od V 1/, do 7 
godziny po południu. 77J6 6 10

biegła w racliunkaeii, oraz pisząca na  m aszy
nie, posiadająca  co najm niej półroczną p ra k 
tykę  fcśtar®w% potrzobiia zaraz  do większej 
insty tucy i. Zgłoszenia pod t  W. Z. Z§2. p rzy j
m uje A dm iiiistracjm  »N. R efo rm y«. sosi i 4

K O S T Y U M Y
płaszcze, suknie, bluzki, hałki

poleca

L £ O T « B h U f r W M
K r a k ó w ,  G ^ o d s k a  5 .

|  5850 9 0 W ! f g a :  C i - r i B d ^ k a  5 .

N a j p i ę k n i e j s z ą  o z d o b ą
kobiety je s t  pełny,

b n | n . j  a J ę d r n y  b i u s t .
Panie, k tó re  pod tym  względem  nie uw ażają
s;ę na (Ksknnało, zechcą -  z .nfanien? napisaćdo* Idy K rtu n  która Kupotnlo bez wydatków,
na podstawie swojej wypróbowanej metciy, 
udziela djBSTetnio rady celem uzyskania ideal

nych, pełnych kształtów.
I d a  U r a u s c j  P re sm u rg  (W ęgry), 8ohanz- 

s tta sse  2, A bt. 47. 6773 37 0

S a ł j k t

IU
S .r s > A e in  1$ , w  p o d w ó r c u

poszukuje zdolnych panienek do m edniarstw a, także panienki
do nauki. g u u  2 2

M a p ę  2 3
N e b e r t a ,  P z a s c h e g o  19 ł  
I n n e ,  śwież w ydane, po 1, 2 i  3 K, 
w ysyła K sięgarn ia  Polska, Kraków, 
Sławkowska 3. 8090 1 6

1 0 0 . 0 0 &  k o r o n
w  ęątośd  m b częściowi do uloko
w ania  n i  kam ienicach w  Krek*- 
wia, lnb m a ją tk u  ziem skim  oraz

k l i k a  k a n i i i a t ó a o t f i
w Krnkówie do sprzedania. W iado
mość w Murze »dv.’. F lory  a r  a Po
piela  w  K rako 7in, nl. Szczepańska 
1. 1, m iędzy goaz. 4 —6 po południu. 
Pośredaiotw o niedopuszczalno.

8070 1 3

MaRipnMIsa biorow»
z p rak ty k ą , łaan em  pismem i  zna* 
jom ością jęz. polskiego i ntem ieckiu- 
go, znajdzie sta łe  m iejsce. Zgłosze
n ia  z odpise.m św iadectw  pod: „ T a -  
w a .T y s  w a , K r a b ó w ,  S k r y t k a  
p o c z t .  3 3 " .  Podania  n ieuw zglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi.

8073 1 2

6-10 t?9W
t  przy należę ościami, lub  dwóch 
m ;eszkań po 3—5 pokoi z kuchnią 
obok siebie położonych, poszuknię 
od i-go  p aźd ziern ika  b. r. T . Hoff 
m ann, ul. B iskupia 8 . 8U55 1 3

S r o n t o w y
z przedpokujem  um eblowany, lub 
nie. z św iatłem  e le k try c in em ^  za 
raz  do w ynajęcia , przy u>- D ie tla  
1. 107, II  p., nap rzeciw  ulicy W ie 
lopolo. 8051

P o s z y k u j ę  d z i e r ż a w y
100 do 200 morgów, także wc wscho
dniej G a lic ji. Zgłoszenia pisem ne 
z podaniem  bliższych w arunków  
K opystiański, Śnietn ica, ad Grybów. 

8048 1 3

L e g M
d o  p o lo w a n ia  na k u r o p a t w y  i za
j ą c e ,  b a r d z o  d oD rze u ło ż o n e g o ,  Ku
p ię  n a t y c h m ia s t .

siij m\fm
dwie suczki sześcio-m icsieczre z  
prim a gn iazda sprzedani, l ijc h łe  i 
dokładno oferty pod: A. W o k u ls k i ,  
te śss  L S a a d o n d e iz .

8045 1 2

doskonale ujeżdżony, spokojny. 8- 
le tn i, gn iady  w ałach 16-tcj m iary, 
zaraz do sprzedania. W iadom ość: 
Kliś, K raków, 1’owiatow a K asa 
Oszczędności, P ija rsk a  1. 1.

.S0S3 1 3

dojrzało na  konserwy, w w iękrzej 
ilości, zakupi sk ład  w łasnych wy-

^ iikÓW7'931i ¥%:~

folwarH
od 100 morgów z laKem w 
środkowej G alicvi lub w Kar- 
patacb, z wkładem S 3 ,0 G 3  i&, 
reszta na  hipotece. Zgłoszenia, 
Roman Ilaśko, .Tarosław.

7£32 3 6

którzy m ają stosunki z koła
mi przemysłowemi, ze spedy
toram i, aptekarzam i, drogista- 
mi, z kopalniam i, stow arzy
szeniam i gospodarskiem i i w ła
ścicielam i dóbr, otrzym ają b ar
dzo korzystne zastępstw o 
chemicznej fab ryk i H ugona 
Poltaka, K ral. V tnohrady,Jung- 
m annora nl. 33, Czechy.

7822 5 6

R /ąaow o upoważnionaSzkoła łJHfMM i rnchunkou/uśd pańsiwouoi
B O R " A T u l 1 t f k C l A

w Krakowie, ul. F loryanska 55, obok Bramy. Telef. 2113.
O bejm uje-

1) Rachunkow ość państw ow a, handlu , n a n tę  o w ekslu i eko-
2) B uchslte ryę  kupiecką różnych no mię społeczną,

system ów, t S tenograiię,
 ̂ i  ■. , ,, . G) Obce języki.

3) K orespondencję handlow ą i ^  P isan ie  n a  m aszynach i po-
praoo kantorow e, w ielanie,

4) R achunki kupieckie, naukę o 8) M an ipu lacja  biurowa.
N o w e  k u r s a  r o c z n a  i c z t e r o m i e s ię c z n e  rozpoczy

n a ją  sie d n ia  11 w r z e ś n i a  b . r .  Jnwtdidzi c; i  k. Arm ii 
i  Legionów polskich bezpłatnie. W p is y  n a  II k u r s  r o 
c z n y  dc 2 0  w r z e ś n i a  b . r .  6958 20  20

126.000 E
lO lilokrswassia częściowo na  h i

potekę w Krakowie, na  6 °/0, oraz 
do sprzedan ia  3 Ifam ieaice. Zgło
szen ia: lira in ia łra lo ? , puste re
s tan te , K r a k ó w .  N r 325 za  oka
zaniem  k w itu  insw atow ega.

7931 3 3

J z w a i t t k -  1 3  W r z e ś n i a  1 9 1 7

- Lii Mwfi teataft
w ładający  języitićin polsidm  i nie- 
m ieck fc , z działu lcorzennegc i re- 
stau .acy jiiego  z  tra fik ą , przyjm ie 
posadę od 1 październ ika. Z gło
szenia pod A. B. C. przyjm njo  Ad 
m in istr. „N. R eform y". 7S68 3 3

X T  r a w c o w s i
sam odzielna, poszukuje w p ryw at
nym domu za jic ia . Zgł. pod S . J .  
przyjm uje Adoiin. „N. Ileform y". 

7869 3 3

' M a d s i s t y i i a r z
żonaty, od w ojska wolny, la t  35, 
z p rak ty k ą  pc w ielkich i  m ałych 
m łynach poszukuje posady od 1 
październ ika. .Zgłoszenia: L udw ik 
K arczm arsśi w Przem yślu, Zasanie, 
Lipow a G órna 3. 7874 3 3

P a n i
z  dyplomem p ie s k im  „Diplóme 
superiR ar“ udziel® lekcyj ięzyka  
francuskiego. Zgłoszenia listow ne 
pod „Diplóme Superieur" przy jm uje  
Admin, „N. R eform y". 7906 2 3

r ' ; t i u i t e f h s «
I  p iętr.. z całym kom fortem , e lek tr., 
gaz, słoneczną. 8 la t  w olną od po
d a tk u , ogródek, t u i  przy parku  
K rakow skim , sprzeda J .  Ropski, 
pełnom ocnik, ul. Szewska 5. Cena 
78.000 K, d ług  25.000, dochód około 
4.000. 7907 3 3

i KOI uuiii:i!
polsko-niem iecki, z w ielo le tn ią  nrak- 
ty k ą  j a k o  k i e r o w n i k  r o l n i c z o -
has! łlcw y, W  sile wleKn wolny 
od wojska, przyjm ie posadę w in 
s ty tu c ji  publicznej lub pry
w atnej. Zgłoszenia pod: P ielecka, 
P rzem yśl, nl. Szczytowa 4.

7881 4  4

Jaiwica i!-p.
z całym  kom fortem , w alna od po
datku . Cena 180.000 koron, d ług  
120.000 K, dochód około 1 2.000 K, 
blisko p la n t i E sp lan -a y , oraz 
I l-p ię tr. z kom fortem  i  ogrodem 
boczna K arm elickiej. Cena ISO, 000 
koron. Sprzeda J .  Ropski, ul. Szew 
sk a  1. 5. 7905 2 3

p. Drohobycz, p rzy jm '"  n a  pr cz>  
m owam e 20—30 zarodowych kruw 
m lecznych. Celem porozum ienia się 
o w arunk i prosi zgłaszać się  do 
h r. J . B ielskiego, Lwów, nl. fcraje- 
row ska 17. 7951 2 6

S a p e r a r b i i r o w a n y  w f l c e r
poszukuje od 10 w rześnia lub  1 
październ ika m ieszitania  z 2 pokoi 
(jednego n a  biuro) z całem  u trzy 
m aniem , obsługą i ew. użyo?em for
tep ianu  przy porządnej rodzinie ży
dowskiej. Osobne wejście, św iatło  
e lektryczne i bliskość R yn k a  wa

kiom. ZirłoEZsnio *. opi=.e.n mie-
amn t r u n k ó w  do

b iu ra  ogłoszeń F e lik sa  S ta ttn ra , K ra
ków, Gotętiia 2. 7827 2 4

.Cze- runkiem -
n sskunia

Ha hnii Jasfe-Sanok
w  niedzielę 2 w rześnia zamie
niłam w alizkę moją. zabirru jąc 
p. Jo n asa  L eiba Schweida. 
Kto Yńic O mojej, proszę ła, 
skarzie zawiadomić: Schell.
Ja ślisk a  7938 3 3

może sobie każdy łatw o sam  ztobić 
przy pomocy mego przyrządu do 
śrm.0. A p arat je s t  na  dwie dowolne 
wielkości m i tu  i w ysyła się za  za
liczką 35 K Ręczy się za n a leży tą  
okrągłość. Zażądać oferty i  "róbki. 
I la n s  Moravok, P ilzno (Czechy), 
Scbiosstiitte, 7919 3 3

i

I

to o a a i a e a t  a a  w s s jm i l i lu  i w n a l e  n t a d  po cenie wyda 
wr.ictwa, z ewentualną dostaw ą do domu, pizyitnujo

‘‘ amże m anekiny kraw ieckie  na sk ładzie  "323
7637 3 3

Ku- iu |ę  lioś-5

O ferty  z podaniem term inu dostaw y i stacyi nadawczej 
nadsyłać proszę pod adresem : i>3on S tA uaag& k w  l i n k o -  
w ie ,  ul. św. S ebastyana 20. Telefon 2195. 7798 4 6

© I ś i t a w a f ą e o  r a lą t o ©  © b li-s s e
i młodzieńczo św ieżą, ru m ia n ą- płeć do późnego wieku m ają  panie 
i dziew częta, gdy stosu ją  się do recepty, tysiąckro tn ie  wypróbowanej 
i przez fa -to w y ch  lekarzy  za doskonałą uznanej (w edług D ra Idelsonn). 
T ysiące listó™ dziękczynny c l i ! Pryszcze, p ieg i, trąd z ik i, l isza je , 
zm arszczki, ja k  rów nież czerwoność tw arzy , tn ikajh  niezaw odnie, za co 
się  ręczy. W ysyłam  każdem u odp.s ti i ecepty zupełnie za darm o. Napi
sać zaraz  pod adresem : V. Jellinek, Wiedeń 66, Fach 37, Abt. 9. Marka 
na odpowiedź pożądana. 4884 27 O

S w ę d z e n i e  
P o c e n i e  3 3 2 1  49 50 

© p a l e n i e  
Ł ą c k i  s k ó r ;  
Ś w i e r z b  i  l i s z a j e  
C f c o r o l r y  § ! t d r i u e  
t r z o d y ,  p u c h l i n ę  i  r a s y

g g t e j p j j

Ki® 1 jest znpotni  ̂])g2 woni

M ały  tygo l 3 K , duŻT 5  K  T ygie l familijn] 9  Ł  -  Należące
do tego  nydło jrłow cow e K 4 -  _

G e r o  S f a d o r ,  a p i r k u r z ,  i a g y k S r o s  7 7 .

W  masie konkursow ej
lirm y  K an to r w ym iany „M E R K U P T 1 B raci E ibenscliu tz w K rakow ie 
są do pozóycia nio ściąg ięto, w zględnie n ie  zrealizow ane do tąd  pre- 
tensye, które n a  zasad n e  uchw ały ogółu w ierzycieli z d r :a 6 w rześnia

23/12
1917 r. do L , cz. S. ~ ~~ r być pozbyto z wolnej rcld w całośc

768

z m itu rą , nm iejąca pisać na  m a
szynie, szuku posady binrowoj. Zgło- 
szeoia pod 9 .  &, p rzy jm uje  A dm ia. 
„N. R eform y". 7872 4 4

M ł o d y
zdolny uoinocnik handlowy z dzia ła
kolonialnego, w in i wódek, pobzo- 
k n je  posady. Sc, Nowicki, Jasło. 

7955 9 3

dinchast m ed;c;n ;
z dobrej rodziny poszukuje od 1-go 
październ ika  1917 pokoju z u u z y - 
naniem , św iatłe ir e lektryczn i opa

łem  u in te lig en tn e j rodziny w  K ra
kowie, 17 zam ian za grzeczność 0- 
bowią uje się dostarczyć prowiantów 
i płacić wedle umowy. Zgłoszenia 
przyjm uje A dm in istracya '„ N o w e j 
R eiorm y" pod „M - T . iO O “.

7cL9 i  4

C h f o p e a
uczciwych rodziców przy  imię’ 
do drobnych posług z a k ła d  
fotogr. „K am era11, ul. św Gcr- 
tru ay  2 3 . 7850 3 3

Slrfii polski
n a  szczupłego m ężczyznę, zbytko
wny, kom pletny, cen t 2000 l t .  W ia 
domość: W ystaw a,- nl. S traszew 
skiego 28. 7861 3 4

KiPka p in c za ro ft
(dobermanów! 1 0 -tygodniow ych  U  
sprzedania  za p rzystępną  cenę w raz 
z roduwodem. Zgłosz. lis t. pod L. H- 
przyjm uje Admii . „N. R eform y". 

7871 3 3

M iń m  sie
rodow itej I  lancuzku  Zgłosić się  a  
o. R im le ta , ul. S ienna 1. 2, między 
godz. 4—5. 7930 3 3

Poszukuje się

zdo Jne j n a u c z y c ie li
do dwóch dziew czynek — z pierw 
szej g im nazyalnej ? z d rug iej po
spolite1' Zgłoszenia w  re s ta u ra c j i  
ho telu  Belyedere. 7945 3 3*

DnKtcr rtm
z dwuletnią praktyką sądową po
szukuje posady początkującego kon- 
cypientr z dniem 1 października. 
Zgłoszenia lis t. pod „Koncypient" 
przyjmuj* Admin. „N. Reformy*. 

7957 2 3

F l i s i a  o s c i i a
z  m atu rą  licealną  w Król. Pol., po
szukuje jak ie jko lw iek  posady, n a j
chętn iej biurow ej, lub lekcy, z za
kresu  k ias w ydzialowyc.i i liceah 
nych Zgłoszenia pod ,,A< F. 2 5 “ 
p rzy jm ują  Adm in. „N. Reformy". 

7961 3 7

E u c l i j u t e r -bilanslsta
sam odziulny niem iecko-polski kor? 
spondent, oiegła siła, w olay od woj
ska poszukuje posady n a  godziny 
popołudniowe. Zgłoszenia pod K. K. 
p rzyjm uje Admiu „N. R efo/m y". 

7960 3 4

lub częściowo za cene, której wysokość oznaczy w ydział wierzycieli
W skutek  tego’ m ający chęć ra b y c is  zechcą złożyć swe o orty 

pisem na u  podpisanego zarządcy n  asy do d n ia  .4 w r a e S m ą  •
,e w rg lęd u  n a  to , źe należność w ielu  p re te n s ji  je s t  zrl ' ®  

w ą i ściągalność niepew ną, m asa konknr.-owa au t . SJ  Ute
n rzy jm ują  żadnej zgoła odpowiedzialności, a  w szc , c n ie ręczą 
an i z* należność, an i za wysokość, an i za ściągu u żadnej z jtozbyć 
się m sjacycti w ierzytelności, w z g l ę d n i e  pra»v, an , nie  ręczą nikom u 
za  i  dno zabezpieczenia lub z a s t a w y  j a k i m k o l w i e k  wierzytelnościom  
p-zysługiw ać m ogące. P re tensye, k tóre ci 3̂ zostaną pozbyto z wolnej 
ręk: m «i» hyc p" miej, o ile w  m iędzyczasie ich  Ściągnięcie n ie n a 
stąp i, sprzedane w  drodze puulicznej licy ta  yi.

W ykaz p retensy j przejrzeć można n zarządcy m asy. 8094

D r Ig n a c y  L an riau
K raków , św. J a n a  3 

jako  zarządca m asy konkursow ej.' -

P‘snr*37 wiedeński koncasyonowauy skład

a £ 9 ( 9 a B y d i  ® a z ś t e »  « ? s z « ! l i i c h
ttk io  w, zeicifcjo rod raja uprzęż ne konia ma zawsse l .  sk łam ie v bar 
ńie  wielkim wy boi za. K a - 9 l  Fla&R&T, W ie d a A  i l„  Prassrstraasai 7g 
hotel Hordbahn. T eł. 44.406. Pożąd. koreso. w języku niam. 131 1 '<

E / a S y s e w s u a  

B S K C T - w c f e J k a  l i ^ e e s i
udziela lekcyj ięzyka francuskieg* 
Zgłoszenia od godz. 2 —4, nl. P iotra 
M ichałowskiego 3, I I  p., n a  prawo.

7974 3 3

w bardzo dobryio sfcauie, 'n a  
1 lub 2 konie, je s t do sprze
dania W iadomość: ul. W ar 
szawska 75. „P om ona"." .  

7959 2 2

Skórzane obuwie w ojenne z w ybor
nej skóry końsk iej, boksowej, ko
ziej (cheyreaux) z czarncm i pode
szw am i drew m anem i. Sznurowane 
obuwie Derby w w ykonaniu  pięk

nem, m oenem i wygoduem . 
C c-n ; d l a  o d b i o r c ó w .

N r 26— 35 d la  dzieci % 2 2 '9 e  
N r 36 —40 d la  pań K  i i8 ’7 0
N r 41—46 d la  m ężczyzu B  3 2 -J  9 
Przy zam ówieniu trzeba podać nu- 
m e- lub długość stopy. W ysyła za 
zaliczka J i  k  K o n lS i ®k:ad oba
w ia (iloria , W i e d e ń  I I I ,  Rluten- 
gasso 9 —1- 7894 4 8

urządnik państw ow y, poślub' 
zaraz pannQ lnb bezdzietną 
wdowę od 25 do 35 lat, przy 
stoiną, o zdrowych zapatry 
w aniach Posag tylko ze wzglę _ 
du na drożyznę, choćby nse- 
wielki, wym agany. Z. de Tor- 
sk i w K ropiw niku, pocztą 
M rażnica koło Borysław ia.

8065

H a
posiadłość, składająca się z pałacu, dworu wiejskiego, oficyny garażu 
.s automobile, obszaru około morga, z ogrodem owocowym i placem 
tenisowym przy najpiękniejszej i bardzo ożywoncj ulicy Krakuwa, z po
woda wyjazdu, na sprzedaż za cenę 1,300.000 (milion trzyste tysięcy) 
koron. Dochód roczny około 25.000. który może być przez odpowiednie 
inwcstycTe potrojonym. Z ap y tan ia  w ka icelaryi Ropsktego, Szowska 5.

7949 3 3

Urzędnik techniczny, z dochodami 
do 8000 K  rocznie, kawaler, lat 38, 
ożeni się z przystojną, dobrego smj 
ca i łagodna panną iub bezdzietną 
„dową l a t '2 3 —30. r  osag_ rzec* 
względna. Ł askaw a zgłoszenia wy* 
l a r a n i o  *  f o t o g r a f n o  1 pc-. 
źdzJarnika pud „ P ra y sa ło A Ć  tO D ’ 
przyjmnjo Adm is. „N’, Reformy / 
Anjnimy pozostaną bez odpowiedzi

7 i' h7 a 5
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